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Brawurowe loty Posta, Dariusa i Gironesa szczęśliwie za- 


Post w Berlinie 


lot dookoła Świata, wylądował 
p godz. 11.55 na lotnisku w 
Tempelhoff, po 25 godzinach | 
b0 minutach lotu. 

Lotnika witały owacyjnie o- 
czekujące go na lelnisku ad 
północy tysiączne tłumy, 

Lotnik oświadczył oczekują 
L EE TIRE E A a EE e a aTa 


hr, Lanckorońskiego 


„Bohaterowie“ 
skradli tablicę konsulatu 


SZCZECIN, 16. VII. (PAT). Dzi- 
siejszej nocy z przed konsulatu R. 
P. w Szczecinie skradziono tablicę 
mosiężną z połskim i niemieckim 
napisem „Konsulat Rzeczypospołi- 
tej Polskiej", Tablica wisiała w 
bramię wejściowej do gmachu kon 
sulata, 


cym go dziennikarzom, że wa: | na Warszawę, skierował się na| agencji 


runki atmosferyczne w czasie | Królewiec. 


BERLIN, 16 XI. (PAT). — | pezelotu były złe z powodu gę 
Lotnik Willey Post odbywający | stę; mgły. Dużą usługę oddał 


Postowi zastosowany po raz 
pierwszy ster automatyczny. 
Po dwugodzinnym wyp% 
czynku Porst odleciał w dalszą 
drogę, kierując się na wschód. 


GDAŃSK, 16 VII (PAT), We 
dług doniesień, jakie nadeszły 
z Królewca, Post wylądował 
na tamtejszem lotnisku o godz” 
18.45 według czasu miejscowe 


go. 
Post zamierza odpocząć da 
godziny trzeciej w nocy, pë- 


esem odleci, kierując się na 
Moskwę. 

Post zmuszony był z powo- 
du burzy zboczyć ze swej dro- 
gi na półnoe i dlatego zamiast 


Lifwini w Królewcu 


WARSZAWA, 16 VII. (PATI. 
Korespondenci PAT., ani tez 


kończyły sie lądowaniem w Europie 


z PAT. sprzymierzy- 
nych, do godziny 21 dnia weze 
rajszego nie mogli uzyskać ża 
dnych szczegółów to do tego, 
gdzie znajduje się samłot lolul 
ków litewskich „Lithuanica“, 
prowadzony przez pilotów Da- 
riusa i Sironesa. 

Samolot wystartował wczoraj 
z Nowego Jrku, aby przybyć 
do Kowna bez lądowania. 

Dziś rano między Islandją a 
Szkocja widzine samolot aa 
bardzo zuacznej wysokości, 
Przypuszczają, że jest to „LA- 
thuanica*, 

Stacje meteorologiczne sy 
gnalizują burze nad północną 
Europą. 


BERŁIN,-16 VIL (PAT). We- 
dług otrzymanych po godzinie 
22 inofrmacji, nad Królewcem 


Karygodne zachowanie się 


podchmielonego wobec p. prezydenta Rzplitej 


Panu Prezydentowi podczas Jego |tor „Vołkswachtu” powiesił się w 
wywczasów i napewto potuczy Li- |celi więziennej. Drugiego komuni- 


Z Gdyni donoszą: 

Podczas pobytu Pana Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej w Jastarni za- 
szedł oburzający incydent, który 
wywołał wśród ludności ogólne 0- 
burzenie. 


UROCZE EEEE WOODY AE 0 RTAPE NA ZEE | 


zaszczycił swą obecnością prez. Mościcki 


GDYNIA, 16. VII. (PAT). Dzi- 
siejsze uroczyste święto straży 


przedniej odbyło się z udziałem 
2,000 członków tej organizacji. _ 

Uroczystości zaszczycił swą 0- 
becnościa p. Prezydent R. P., ba- 
wiący ma wywczasach na morzu; 
pozatem w uroczystościach wzięli 
udział przybyły specjalnie z War- 
szawy premjer Jędrzejewicz, prezes 
BBWR. pik. Sławek, liczni przed- 
stawiciele organizacji społecznych, 
duchowieństwo, przedstawiciele 
miejscowych władz itd. 

Uroczystości rozpoczęły się mszą 
połową, odprawioną na molo Wiłso 
1a. 

Q godz. 10.30 przybył premżer 
Jędrzejewicz, powitany przez wice 
prezesa straży przedniej i dyrekto- 
ra departamentu ministerstwa wyz- 
nań religijnych i oświecenia pu- 
blicznego p. Makucha. 

Orkiestra odegrała hymn na+odo 


P. premjer dokonał przeglądu Od 


działów w asystencji wicewojewo- 
dy Seydlitza. 

Po nabożeństwie, 
becry był również komisarz 
ralny R. P. w Gdańsku, 
straży przedniej wręczono 
dar. 

Druga część uroczystości odbyła 
się w obecności p. Prez. Mościckie- 
go, który przybył nieoczekiwanie 
na pokładzie statku „Gdynia”. P. 
Prezydent,  powiiany owacyjnie 
przez zebranych, przyglądał się Z 
pokładu okrętu uroczystości. 


na którem ©- 

gene- 
Papps, 
sztąan- 


W czasie wysiadania Pana Pre- 
zydenta na molo z okrętu, pies nie- 
jakiego Lisakowskiego aapadł na 
psy Pana Prezydenta, które zaczę- 
ły się gryźć. Pan Prezydent i jego 
otoczenie starało się psy rozpędzić, 
w trakcie czego pies Lisakowskie- 
go został uderzony. Wówczas Lisa 
kowski podszedł do Pana Prezyder 
ta i odezwał się: „Z jakiej racji pan 
uderzył psa?” 

Lisakowski był w stanie pod- 
chmielonym. Z polecenia adjutanta 
został on osadzony w areszcie na 
ckręcie wojennym „Mewa”, aż do 
czasu wyjazdu Pana Prezydenta. 
Przy wyjeździe Pan Prezydent po- 
lecił Lisakowskiego zwolnić, a na- 
zwisko podać do adjutantury w 
Gdyni. 

Niezwykłe zachowanie się Lisa- 
kowskiego tłomaczy On, że nie wie 
dział, że stoi przed Głową Państwa. 
Ludność miejscowa jest rozgory: 
czona wypadkiem, jaki zdarzył Się 


TERIAREN EO E A EA WITT E EEE 


Samobóistwo szofera 


w obawie przed „sprawiedliwością“ hitlerowską 


BERLIN, 16. VII (PAT). Pod 
Gliwicami samochód ciężarowy wio 
zący orkiestrę narodowo - socjali- 
stycznego oddziału szturmowego Z 
Opola, wpadł na słup z przewodni- 
kami o wysokiem napłęciu. 

Samochód został strzaskany. Pię 


ciu szturmowców odniosło ciężkie 
rany, czterech poniosło Śmierć. 
Dwunastu pozostałych  szturmow- 
ców odniesło lżejsze obrażenia, 

Kierowca samochodu popełnił sa 
mobójstwo, 


sakowskiego, jak powinien zacho- 
wać się obywatel wobec Najwyż- 
szego Dostojnika Państwa. 


ESTE 


ukazaj się samolot lotników I 
tewskich „Liihuanie*, 

W chwili nadania depeszy sr 
mołot przygotowywał sę do lą- 
dowania. 


MOSKWA, 16 VII. (PAT). — 
Lotnik Post oczekiwany jest w 


Moskwie dzisiejszej nocy. 
Warunki atmosferyczne są 


fatalne, bowiem przy silnym 
wietrze bez przerwy pada mle- 
wny deszcz. 

EEEN TEET E 


Min. Koc. 
w Londynie 


LONDYN, 16. VIL (PAT). Wice- 
minister skarbu, |. 


na komunistów 
BERLIN, 16. VII. (PAT). W ołtrę 
gu szczecińskim policja dokonała 
wielkiej obławy na komunistów. 
Jeden z aresztowanych, redak- 


stę w czasie aresztowania zastrze: 
lono. 
Ogółem aresztowano 40 osób. 


Henderson u Hitlera 


Czy Niemcy zgodzą się zaprzestać zbrojenia 


LONDYN, 16. VII. (PAT). We- 
dług doniesień „Sunday Times'a”? 
Hendersś*, który przebywa obec- 
nie w Rzymie, udaje się do Berli- 
na, aby porozumieć się z kancle- 
rzem Hitlerem a wymóc od niego 
zobowiązanie, iż Niemcy przestaną 
się zbroić na przeciąg najbliższych 
dziesięciu lat. 


Jest prawdopodobne, iż Hitler żą 
danie to odrzuci, zaś na wypadek 
gdyby żądaniu Hendersona nie W 
czyniono zadość, zrezygnuje on 1 
godności prezydenta  konierenej 
rczbrojeniowej. 

Z tą chwilą wszystkie negocja- 
cje genewskie na temat rozbrojenia 
będa zakończone. 


Sensacyjne aresztowanie czecha 


BERLIN, 16. VII. (PAT). — W 
miejscowości Wittemberge areSzto- 
wano w lokalu narodowo - socjali- 
stycznej organizacji zawodowej, 
stanowiącym przedtem siedzibę 80- 
cjalistycznego związku zawodowe- 
go, 25-letniego czecha Heyla. 

Heyl oskarżony jest o  działał- 


ność komunistyczną. Zarzucają má 
iz dokonał przecięcia kabla pod- 
czas przemówienia kanclerza Hitle- 
ra w Halte. 

Heyl stoi również pod zarzutem 
współdziałania w aferze z „Czerwo 
nemi samolotami” nad Berlinem. 


Ddwolanie zawodów szybowcowych w Rhoen 


Aerokhrb niemiecki zawłado- | wody odwołane zostały skut- 


mil Aeroklub Rzeczypospolitej 
Polskiej o odwołaniu tegorocz- 
nych międzynarodowych zawo 
dów szybowców w Rhoen. Za- 


kiem braku zgłoszeń. Poza Pol 
ską żadne państwo nie zgłosi!o 
swych zawodników. . 


Czy Hi 


Amerykanie bywają cza:a 
mi naiwni, jak dzieci, Nawet 
dziennikarze, którym z naiwno 
Pewien 


ścią nie do twarzy. 
dziennikar. amerykański, ko 
respondent pisma 0 miljono- 


wym nakładzie, na przyjęciu 
u prezydenta republiki austrja 
ckiej Mêklasa z wzruszającą 
prostodusznością młodzieńca 
zapytał go: 

— Jak pan myśli, panie pre 
zydencie? Gzy Hitler dlugo u- 
trzyma się u władzy? 

Prezydent wyraźnie zmie- 
szał się i pospiesznie zmienił 
łemat rozmowy; człowiekowi, 
zajmującemu takie stanowisko, 
niczawsze wygodnie jest wvpo 
wiadać swe myśli, 


Dziennik „Wiener Leben" ró! 
tem | 


wnież zainteresował się 
z gadnieniem, czy długo utrzy 
ma się Hitler, ale okazał się 


mniej naiwnym. Nie zwróci 
się do nikogo, zajmującego 
bordziej lub mniej odpowie- 


dzialne stanowisko, który z te 
go względu musi pamiętać n 
maksymie Tailleranda, że K- 
zyk dany jest człowiekowi po 
to, aby ukrywał swe myśli. Re 
dakcja postawiła to pytanie wy 
łącznie ludziom zupełnie nie- 
związanym politycz e, którzy 
mogą sobie po.wolić na raz- 
kosz mówienia tego, co myślą: 
do  dymisjonowanych mini- 
slrów, deputowanych, dzienni- 
karzy i pisarzy. Pytan - sfor- 
mułowane było jak następuje: 
„Co czeka Niemcy w naibliż- 
szym czasie?" 


Wydtukowano już  nrzeszło 
50 odpowiedzi. Jest w nich 
wile pstrokacizny. tóżnorod- 


ności, ale prawie wszystkie sd 
powiedzi zgodne są pod je- 
dnym względem: nie wierzą w 
bliski upadek Hitlra i hitlerow 
skiego systemu. 

Zajmijmy się najbardziej in 
teresującemi æ Dośród odpo- 
wiedzi. 

w 

Niedawno dymisłjonowany 
„finansowy dyktator“ Wiednia 
Hugo Breitner widzi w tem, 
co dzieje się w Niemczech 
groźne niebezpieczeństwo dla 
Europy i jest pizekonany, że 
to sprawa „poważna i na dłu- 


«a 


go“, 

„Gdzieś w Ekwadorze czy 
Paragwaju — pisze, — awan- 
turnicy, którzy zag? aeli wła- 
dze, okazują się często kalifa- 
mi na jedną godzinę, ale Niem 
cy, to nie Ekwador ani Para- 
awaj. Tam bez porównania tru 
dniej zagarnąć władzę, ale gdy 
się ją raz zagarnęło, to nie tak 
łatwo ją wyrwać. Hitler potra- 
fi? zainteresować miłljony lu- 
dzi, Ludzie ci związali z nim 
swój los i będą stać za nim 
murem, Jeżeli nie zajdzie ja- 
kaś  zewnęetrzna katastrofa 
(naprzykład wojna) Hitler jesz 
cze dlugo będzie panował w 
Niemczech”. 

Wybitny pisarz  Hermani 
Bar. który właśnie ostatnio 
świecił swe 80 lecie, powiedział 
prosto: 


am Mogę si: załośyj ie Hi- 


| —— „ma — 


tler przetrzyma conajmniej 5 
lat! Może sie utrzymać i dzie- 
sieć i dwadzieścia lat, jeżeli 
tylko nie będzie zmuszony ska 
pibulować, w wynik. wojny. 
przed zachodnią Europą. 

Wybitny dziennikarz Hans 
Margulies również nie wierzy, 
aby obecny regime w Niem- 
czech upadł wskutek wewnętrz 
nych warunków, moralnego 
czy ekonomicznego bankruc- 
twa. 

— Niemcy, — pisze on 
mają strusi żołądek. który po- 
trafi wszystko strawić, nawet 
to, co doprowadziłoby jakika!'- 
wiek inny naród do miłości. 
Strawią i hitleryzm. Jeszcze wię 
cej: będą się chwalić, że *o 
niezwykle wytworny delikates. 

Margulies również prorokuje 
Htlerowi „dni długe, dni wła- 
dzy bez buntów*, Wedle jego 
zdania, tylko wojna może = 
gruntu zmienić sytuację w 
Niemczech. 

Pod tym względem zgodna 
jest większość zapytywanych. 
Redaktor centralnego organu 
austrjackiej socjal - demokra 
cji dr. Bach nie wierzy, aby na 
ród niemiecki mógł zwycięska 
powstać przeciwko dzisiejszym 
swym gnębicielom. 


tom) 


— Hitler rozporządza całym 
olbrzymim aparatem władzy, 
— pisze, — Admja, flota mor- 
ska i powietrzna, policja, ad- 
mini:tracja — wszystko w je 
ga rękach. Byskawicznie roz- 
bił w proch swych przeciwni- 
ków, że już nie podniosą gło 
wy — przynajmniej w ciągu 
najbliższych lat. Koniec jego 
wszechwładzy położyć może 
tylko starcie iemiec z innemi 
państwami. 


Prezydent parlamentu, były 
kanclerz Karol Renner w odpo 
wiedzi swej wyraża zdziwienie 
+ powodu naiwności tych, któ- 
rzy wierzą, że Hitler będzie mu 
siał prędko odejść, ponieważ 
polityka jego dozna katastrofy 
na całej linji, Ludzie ci nicze- 
go się nie nauczyli nietylko z 
przeszłości, ale nawet z tera- 
Źnię jszości. 

— Kiedy we Włoszech wła- 
dzę zagarnął Mussolini, optymi 
ści mówili, że nie będzie on 
długo panował, ponieważ jako 
by nie można usiedzieć na ba- 
gnetach; ale chwała Bogu sie- 
dzi już jedenaście lat i jakoś 


1. VIL— GEOS PORANNY” — 1935 


r długo się ut 


dosyć mocno. Bolszewikom ró- 
wmież przepowiadano rychły u 
padek, ale oni uprawiają dvk- 
taturę już prawie 16 lat i na- 
wet nie myślą o poddaniu po- 
zycji. To niczego nie nauczyło 
optymistów i dalej wyliczają, 
za ile miesięcy Hitler będzie 
zmuszony odejść z powodu 
bankructwa cał. swej politwki! 

Odpowiadając na bezpośre- 
dnie pytanie, co czeka Niemcy 
w najbłiższej przyszłości, Ren- 
ner pisze: 

'— Głęboki upadek moralny. 
niczem  niewkryta dowolność, 
niekontrolowana gospodarka 
zwycięzców, nagi gwałt, okru: 
tne wykorzenienie wszystkie- 
90, co nie chce lub nie potrafi 
zastosować się do nowego kur- 
su — oto co czeka Niemcy, W 
Albanji będzie się żyło o wiele 
lepiej, niź w „trzecim Reichu“. 
chwalącym się swą kulturą. I 
głodno będzie — prawdopodob 
niet głodniej, niż w jakimkoi 
wiek innym kraju Europy. 

— Niemcy czeka pełne eko 
bankructwo. Ani 
wolności, ani chleba! Ale oni 
wszystko przetrzymują, będą 
cierpieć i na pusty żołądek 
śpiewać narodowo - socjali- 
styczne hymny — początkowo 
2 wewnętrznem przekonaniem, 
potem pod groźbą więzienia 
lub obozu koncentracyjnego. 
Jeśli na Niemcy nie będzie 
wywarta poważna zewnętrzna 
presja (bronią, lub pełnym, ra 
dykalnie przeprowadzonym 
bojkotem) Hitler będzie władał 
do samej śmierci, 

* 

— Najstraszniejsze z tego, 
co się dzieje w Niemczech. ~ 
pisze przezżes »wiązku wiedeń+ 
skich dziennikarzy, Marcel Za 
pler, — to. czysto koszarową 
dyscyplina, z którą dziesiatki 
miljonów niemców idą za wo 
zem tryumfalnym Htlera, Be» 
wątpliwości i aamysłów! 
„Wódz“ komenderuje, a ani 
pokornie robią wszystko, ra 
rozkaże. Tego nie było ani we 
Włoszech Mussoliniego. sni + 
Iiszpanii Primo de Rivery, a 
ni w Rosji Lenina. Bezkrytycz 
ne, niewolnicze hołdowanie 
wodzowi”, jakgdyby nagle cą 
łe Niemcy zostały pozbawione 
zdolności myślenia, sądzenia. 

Niemcy są „ciężkomyślni* 
Wszystko robią powoli, grun- 
townie, To, do czego ‘nne na- 


nomcizne 


a | | 
Baczność, Czytelnicy! 
Nim opuścicie mury miasta na letnie wywczasy 


nie zapomnijcie zaabonować „Głos Poranny” na okres letni. 


Możecie zaprenumerować swą gazetę telefonicznie, 
dzwoniąc pod numer 


222-22 


rody potrzebują lat, u nich 
wymaga dziesięcioleci. Oto 
dlaczego jestem przekonany, 


że i narodowy socjalizm prze 
frwa u nich długie lata, —- na 
wet jeśli się okaże niezmiernir 
"ęzdętą bańką mydlaną. 

Zapler również nie wyobra 
ża sobie końca hitleryzmu bet 
silnego pchnięcia zzewnątrz 
tą jest wojny. I jest on prz? 
konany, że wojnv te będą nie- 
szczęściem dla Niemiec. Co da 
tego prawie wszyscy sa ap" 
dni. 


r". rwa 


rzyma? 


gdyby sie nie bali wmicsząnia 
się Europy. Są jeszcze niedo 
statecznie silni, aby rzucać Eu 
ropie rekawice, ale tego dnia, 
gdy zdecydują, że mają dość 
siły, orężne starcie w euronpej- 
skich rozmiarach jest nieunik- 
nione. Oczywiście niemcy bę- 
dą rozbici na głowę i Europa 
pozbędzie się duszącej ją amo- 
rw 
x 

Interesującą opinję wypowi? 
ja w swej odpowied"i »man* 
publicysta austriacki i bele- 


Prezydent dolno - austrjackie | łrystyk Maria- Graf. 


go landtagu Petznek w nastę 
phjacy sposób wyobraża sobie 
dalsze dzieje historji Niemiec: 

— Hitler į jego par*ja zni- 
Szczą kraj. Za dwa trzy lala sy 
tuacja stanie się tak ciężka, że 
w narodzie powstaną hunty. 
Wówczas, aby utrzvmać wła- 
dzę, Hitler chwyci się dobrze 
nam znanych z historji dywer 
sji: postara się odw!r+ uwagę 
mas w  stronc zewnętrznego 
wroga. Będzie mu _ pot”,rbna 
zwycięska wojna. Ponieważ w 
tvm czasie bedzie miał liczną 
armię i zupełnie dość w taje- 
mnicy przygotowanej broni, 
gazów. tanków i t. p. == pój- 
dzie na wojenną awanturę. Ale 
wojna (a nieuniknienie skoń- 
czy się  rozgromieniem  Nie- 
miec, a to rozbicie poriągnie 
za sobą koniec narodowego 50 
cjalizmu. Można się założyć, 
że właśnie takie będzie rozwią 
zanie historycznego dramatu, 
który teraz  roząpywa się w 
Niemczech. 

O konieczności 
miedzy Niemcami 
«ała Europą, przekonany jest 
także 
deputowany Danneberg. 

— Dla Europy — nisze m, 
»-~ iest lo zagadnienie samoo 
bronv. Narodowy socjalizm we 
dle całej swej istoty 'est rw- 
chem bojowym, wojennym. dą 
żącym siłą do narzucenia *vm 
bolu swej wizry innym. Naro- 
dowi socjaliści, to krzyżowcy 
XX wieku. Początkowo idą pw 


po- 
że 


wojny 
i bodaj 


U 


| 


„— Europa znała 


— Przed Hitlerem — pisze 
niemało iW 
nych dyktatorów. Wysłarczy 
wymienić Mussoliniego Primo 
de Riverę, Lenina, Stalina. Dy 
ktatura jest zjawiskiem nie no- 
wem dla Europy. Dyktatura bi 
tlerowska, w odróżnieniu od 
innych, popełniła błąd, który 
może się stać dla niej zgubnw: 


wypowiedziała wojnę  świato 
wemu Żydostwu. 
Każda dyktatura wywołuje 


do siebie wrogi stosunek kultu 
ralnego świata, ale oburzenie 
lak zwanego sumienia społecz- 
nego dotychczas nosiło charak 
ter prawie wyłącznie platonicz 
ny, ponieważ koniec końców 
to nikogo zbyt blisko nie doty- 
czyło. Inna sprawa z dyktaturą 
hitlerowską. Wvypowiedziała o- 
na wojnę na śmierć i życie 
żydom, a to wzłbuirzyło żydów 
Anglji, Francji, Ameryki, Pale 
stypy, Afryki — całego świata. 

— Tutaj mamy już — pisze 
Graf, — nietylko platoniczne 
oburzenie. Rozgoryczone żydo- 
stwo świata przyjęło wyzwu= 
nie i zdecydowało dać narodo: 


socjal - hono te) socjalizmowi (który wła 


ściwiej należałoby nazywać na 
rodow. antysemityzmem) ener- 
giczną odprawę. I jest ono w 
stanie dać taką odprawę, bo- 
wiem w wielu krajach żydzi 
odgrywają wybitną rolę w pra 
sie, literaturze, życiu społecz 
nem, fnansowem i handlowo ~ 
przemysłowem, Być może, że 
dyktatura hitlerowska poniesie 


chodem na wewnętrz ego wro | kięskę w wyniku wojny mię» 


ga. wydając wszystko na łup 
ognia i miecza, a votem, gdy 
w samvch Niemczech wszyst- 
ko już padnie w prochu do ch 
stóp, zaczną szerzyć swą wiarę 
i nazewnatrz. 
Już się wzięli 
niewatpliwie zagarnęliby 


do Austrfi i 
ja. 


dzy Niemcami ij częścią pozo- 
stałej Europy; ale o wiele 
prawdopodobniejsze jest, że 
będzie ona zdławioua inną bro 
nią: ekonomicznym i finanso- 
wym bojkotem, który będzie 
zorganizowany przez światowe 


żvdostwo. 
+ 


Taki sąd wypowiadany jest 
o najbliższej przyszłości Nie- 


miec. 

W samych Niemczech przy- 
szłość tę wyobrażają sobie nie 
wątpliwie inaczej. Bawarski 
minister Franck podczas swej 
słynnej wziyty w Wiedniu przy 
sięgał swym zwolennikom, że 
bardzo szybko sztandar naro» 
dowo - socjalistyczny będzie 
powiewał prawie nad całą Eu- 
ropą. On sam oczywiście temu 
nie wierzy, ale bezkrytyczne 
słado, które z nahożeństwem 
słucha Hithra i jego prora- 
ków. wierzy w każdą demago 
giczną brednie 

N, Tasin. 


Kr. 194 


Drapacz nieba na 
licytacji 


Kryzys w U. S, A. odbija się 
na własności nieruchomej. "7 


pismach nowojorskich czyta- 
my opis licytacji, na jaką zc- 
stał wystawiony  15-piętrowy 


drapacz nieba, t. zw. Lineoln 
Buildin w New Yorku naprze- 
ciw dworca Centralnego. 
Gmach ten oszacowany był na 
sumę 19.500.000 dolarów, ko 
szty budowy drapacza wznie- 
sionego w 1929 roku, wyniosły 
przeszło 30 miljomów dolarów. 

Na licytacji osiągnięto ' 7a 
drapacza tylko 4.450.000 dola. 
rów. 


Zgon żony Mafuszki 


Z Wiednia donoszą o śmierci He- 
leny Matuszka, żony potwornego 
azmachowca kolejowego, który ©- 
becnie odpowiada przed sądem we- 
gierskim za swoje zbrodnie. Żona 
Matuszki umarła wskutek gruźlicy 
i ciężkiej choroby Serca, a Koniec 
jej  niewąptliwie  przyspieszyły 
straszne przejścia, połączone ze 
zbrodniczemi czynami jej męża. 
Tuż przed śmiercią, złożona niemo- 
cą, podyktowała swej 13-letniej o- 
becnie zupełnie osieroconej córecz- 
ce list do męża, pełen czułości i za 
pewnień o trwałej miłości Pamięt- 
ną jest jeszcze scena pożegnania: 
jaka na sali rozpraw po złożeniu 
zeznań przez żonę, zainscenizował 
Matuszka, obejmując ją i powodu- 
jąc jej omdlenie. Biedna kobieta 
żyła w niedostatkn i wierzyła świę 
cie aż do końca, że mąż jej jest o- 
petany przez złego ducha, 
CESTI E E i 17 Z RESZEECRĘ: 


WIELKA AKADEMJA HERCLOW 
SKA W HELENOWIE 

z udziałem posłów I. Griinbauma 

idr. J, Roseubłatta oraz nadkanto- 
ra M. K 

W środę, dnia 19 lipca e godz. 
1830 wieez. urządza organizacja 
sjonistyczna w Helenowie x okazji 
29 rocznicy śmierci wielkiego wo- 
dza i twórcy sjonizmu dr. Teodora 
Hercla uroczystą akademię. 

Z przemówieniami t. „Histo- 
ryczna misja Teodora Heroła a o- 
beene położenie w ułoniómie” wy- 
stąpią: prezydent honorowy orga- 
nizacji sjonistycznej w Polsce po- 
sel I Grilnbaum, oraz poseł dr. J. 
Rosenblatt, pozstem w bogatej ese 
ści wokalno - muzycznej wystąpi 
nadkantor wielkiej synagogi war- 
szawskiej M, Kusewieki, który wy 
kona szereg pieśni religijnyeh 1 na- 
rodowych. 

Akademja ze wzgłędu na jej cha 
takter jakoteż i osoby biorące w 
niej udział, wywołała zrozumiałe 
zainteresowanie wśród ludności ży- 
dowskiej naszego miasta. 

Bitety w cenie zł. 109 do naby- 
cia w organizacji sjonistyeznej, 
Śródmiejska 29, w Tureckiej cukier 
ni, Piotrkoweka 12 oraz przy kasie 
Helenowa. 


18174 
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Gwiazdy filmowe jako żywa prze szkoda w wyścigu beraardynów, 
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(zy w Paryżu można sie bawić? 


Dekobra obronił Paryż przed atakami trzech cudzoziemek 
(Własna słuśba korespondencgjna „Głosu Porannego“) 


PARYŻ, w lipcu. 


Moris Dekobra miał spór z 
trzema piękcemi cudzieziemka 
mi, które siedziały wraz z nim 
przy stoliku na five o'clock w 
hotelu Ritza w Paryżu. Trzy 
damy. będącc w towarzystwie 
pisarza francuskiego, należały 
do trzech różnych narodowo- 
ści. 

Jedną była amgielka — lady 
Patrycja B., druga — niemiec- 
ka hrabina Eiza v. G., ucieki- 
nierka wskutek swego żydow- 


skiego pochodzenia z Kurfiirs- 


tendammu na Place Vandome 
i trzecia — amervkanka z Bal 
fimore, missis Gerałdina M. 


Rozmawiano o Paryżu, przy- 


czem wszystkie trzy damy  je- 


dnogłośnie dowodziły pisarza- 
wi, że Paryż stracił swą dawną 
wspaniałą cechę wesołego mia- 
sta i że obecnie bardzo w nim 
trudno naprawdę się zabawić 


Paryskie serce Dekobry bvłn 
tymi zarzuta- 


silnie dotknięte s 
mi, to też poprosił panie o wy 


powiedzenie konkretnych nrzy 


czyn ich niezadowolenia 1 
współczesnego Paryża. 


Lady Patrycja pierwsza za- 
te Pa 
poprzedni 
szyk. Londyn już nawet wy: 
przedził w tej dziedzinie stoli- 
Mężczyźni paryscy 


brała głos i oświadczyła, 
ryż stracił swój 


cę Francji. 
zupełnie nie dbają o swą toa- 


letę, nawet ci, którzy należą do 


wielkoświatowych sfer. Dla pa 
ryżanina jest poważną karą 
włożyć smoking, a włożenie 
fraka jest wprost katastrofą. 
Zarpełniec inaczej. niż w Londy 
nie, gdzie mężczyzni przy każ- 
dej okazji chętnie wkładają 
fraki, a kobiety balowe dekol- 
towane suknie. 

— Odpowie mi pan. że nie 
suknia zdobi sdówieki, ale ja 
osobiście zawsze będę wolała 
podejrzanego 
dobrze skrojonym fraku, 


H. 

Niemka nie mówiła o stroju 
paryżan. W Berlinie 
nie myśli o strojach i ledwie 
podmalowana kobieta, spaceru 
jąc po ulicach Berlina, jest na- 
rażona na to, że podejdzie d) 
niej jakiś hitlerowiec i wytrze 
chusteczką róż z warg. 

— Ale pomimo to — o- 
świadczyła Elza v, G, — myślę, 
że w Berlinie można się jesz- 


cze zabawić, podczas gdy Pa- 


ryż stał się senmem miastem. 
Amerykanka przyłączyła się 


awanłturnika w 
niż 
najuczciwszego człowieka, nie- 
ogołonego od ubiegłej niedzie- 


już s.e 


do poprzednich mówczyń, wy- 
powiadając równ. zupełnie nie 
pochlebne zdanie o współcze- 
snym Paryżu. 

— Współczesny Patyż —- 7a 
uważyła, — to grób radości i 
zabawy. Paryżanie oduczyli 
sie śmiać i mają zakłopotane 
miny foksterjerów, które wpa- 
dły na ruchomy chodnik. Od 


chwili, gdy jestem w Paryżu, 
nudzę się... za 100 dolarów na 
godzinę! 


„Dekcbra poprosił jeszcze pa- 
nie, aby określiły, co każda z 
nich rozumie pod słowem „wiel 
kie stołeczne miasto“, 

Angielka powiedziała: 

— Na świecie istnieją cztery 
wielkie stolice: Londyn, Paryż, 
New York i Berlin, Nazywam 
wielką stolicą miasto, gdzie za 
mężna kobieta może zdradz.ć 
swego męża tak, aby o tem 
nikt nie wiedział. . Pozostałe 
miasta — to wielkie wsie, 
gdzie całe życie upływa w suro 
wo zakreślowych granicach na 


oczach wszystkich i tylko w 
czterech  wyliczonych przeze 
mnie mlastach można jeszcze 


zachować „incognito“. 

Niemka zgodziła się z angiel 
ką, wstawiając przytem po- 
prawkę co do Londynu, który 
pomimo 5 miljonów ludności, 
wedle jej zdania, jest o wiele 
mniejszem miastem od Paryża, 
w sensie zachowania własnych 
tajemnic, a to dlatego, że wiel- 
koświatowe życie nocnego Łon 
dynu obraca się zawsze tyłka 
pomiędzy kilkoma instytucja- 
mi. W Londynie niema ani 
Montmartru ani Montparnassu, 
a wszystkie nocne kabarety an 
gielskiej stolicy, to kluby, 
zamknięte dla obcych gości, 
Należy posiadać karte człon- 
kowską, aby mieć prawo się 
zabawić. Przewaga Paryża nad 
Londynem pod tym waględem 
jest oczywista. W Paryżu nie 
trzeba być członkiem kłubu do 
tego, aby mieć prewo bawić się 

po północy. 

— Musimy się jeszcze nmó- 
wić, moje panie, co będziemy 
uważali za nocne rozrywki, — 
zauważył Dekobra, — jakich 
wielkie miasto możę dostar- 
czyć kobietom waszej sfery. 
Według mnie dla samotnej ro- 
mamtycznej kobiety miasto, 
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Aeogdzieła Lubteva przy edsin | 


które podaruje jej miłosną 
przygodę, będzię najlepszem 7 
wszystkich miast. Przynaj- 
mniej znałem pewną panien- 
kę z Detroit, która z drżeniem 


w głosie mówiła: „Paryż dia 
mnie nie istnieje, Ta ubó 
stwiam Tuluzę!* To dlatego, 


że. Śliczna dziewczyna z nad je 
ziora, Michigan zakochała się 
w Tuluzie w śpiewaku, który 
za Ścianą w sąsiednim pokoju 
wyśpiewywał czułe piosenki. I 
miss z Detroit zdecydowała, że 
Tuluza jest najbardziej roman 
tycznem miastem na świecie. 

Hrabini Elza v. G. w milcze- 
niu skłoniła głową na znak 
zgodv. 

-~ Tak. to prawda, że kobie- 
ta ocenia każde miasto wedie 
lego, czy innego spotkania 
przeżytego przez nią w tem 
mieście, W Rewiu naprzykład, 
gdzie byłam jeden dzień, ado- 
rował mnie pewien estończyk 
+ neptunowską brodą. Nie zno- 
szę brodatych mężczyzn, ta 
też mój adorator zmusił mnie 
do znienawidzenia tego miasta, 
które samo w sobie jest czaru- 
jące. I jeśli jutro jakiś asyryj- 
czvk z kwadratową. bródką 
zacznie zapewniać mnie a swej 
miłości w "aryżu, to daję pań 
stwu słowo, stracę wszelki ape 
tyt na to miasto i nie będę 
cheiała patrzeć na grób Napo- 
leona nawet na karcie poczto- 
wejl 

Reasumując wszystkie wysłu 
chane przezeń uwagi dam, De- 
kobra zdecydował, że ich sądy 
o Paryżu podyktowane są oso- 
bistemi indywidualnemi przy- 
czynami, 

— Moje panie. 
dział pisarz, 


— 


powie- 
nudzicie się 


wszystkie w Paryżu, ale z ró. 
nych przyczyn. Pani, lady Pa 
(rycio, dlatego, że mąż pani ii 
teresuje sia ba-dziej kursem 
waluty i wynikiem konferermcį 
londvńskiei, niż wzburzonyn 
stanem nerwów swej małżon 
ki. Pani, hrabiio, dlatego, że 
znajduje się pani na wygnaniu 
i po hitlerowskim zamachu sł: 
nu wszysiko na Świecie nważ: 
pani za nudne. A w szczególn: 
ści Paryż, gdzie panuje porzą 
dek, gdzie nikogo nie zabijają 
nikogo nie boikotują, gdzie 
szanują wolność każdego czł 
wieka, wydaje się pani nudny! 
pokojem dziecinnym. 


A co się tyczy pani, missis 
M., to pani znajduje się w iÍ 
chwili w stadjum rozwodu 7 
swym trzecim mężem i popu 
stu czeka na czwartego parin 
ra dla swego matrymonjalneg: 
brydża. I na podstawie tez 
wszystkiego mam odwagę a 
świadczyć, że panie źle znają 
Parvż i że przy pewnej chęci 
zdołają panie zmienić swe 
mniemanie o Paryżu i przy- 
znać wraz ze mną. że stolica 
Francji nie zamieniła się jesz- 
cze w lodownię dla przygód 
miłosnych. Jeżeli panie zechcą 
udać się ze mną. to dowiode 
paniom słuszność mego zapet- 
wnienia i przywrócę repułacię 
Parvża w waszych oczach. 

Damy spojrzały na siebie i 
po namyśle zgodziły się. 

Następnego dnia _ Dekobra 
wyznaczył swym towkarzysz: 
kom spotkanie dla wspólnegw 
rozpoczęcią ich oryginalnej eks 
kursji, której niewaątpliwy:n 
wynikiem będzie rehabilitacja 
Paryża, jako miasta, w którem 
można się jeszcze zabawić. 


Święto narodowe Francji 
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=; przed prezydentem Lebrun w dniu zburze 


nia Bastyżji — 14 lipca. 
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Jnstitutide Beauté 
roma 
Pólczańcka T, tol. 155-55 


Usuwanie piegów, wągrów 
i zmarszczek — Racjonalny 
masaż twarzy. — Fachowe 
wskazówki w dziedzinie 
— pielęgnowania cery. — 


OZORKÓW 


W kioskach gazetowych A. 
Czurapskiej w Rynku oraz 
przy ul. Łęczyckiej można za- 
mówić prenumeratę pism oraz 
przyjmowane są ogłoszenia do 
pism krajowych i zagranieznych 


FRED BOUTET 
NORMIE 


Pan Servin wszedł do małego sa 
loniku, w którym znajdowała się 
jego Żona i położył na sekretarzy- 
ku białą kopertę, 

— Masz tutaj, moja droga, dwa 
tysiące franków, dla twojej kraw- 
czyni, A teraz spieszę, bo docho- 
dzi trzecia godzina. Do widzenia, 
wieczorem. 

— Dziękuję ci, Edmundzie. 
widzenia wieczorem. 

Pani Marcelina Servin, skończy” 
ła list, który właśnie pisała i wsta 
ła, ażeby przejść do buduaru, gdy 
wtem na progu zatrzymała się: Co 
za roztargnienie! Zostawiła na biur 
ku kopertę z dwoma tysiącami fran 
ków. Miała wprawdzie zaufanie do 
swej pokojówki, ale pozostawiać 
na wierzchu pieniądze, to zawsze 
jest nieostrożność. i 

Wzięla kopertę i wsunęła ją do 
torebki. Potem ubrała się spiesznie 
i wyszła. Piękna, elegancka, wyglą 
dająca co najwyżej na lat trzy- 
dzieści, czuła się lekka i radosna. 
Wyszedłszy na ulicę zawahała się 
przez chwilę: 

— Qzy pójść naprzód do krawco 
wej? Ale nie, obiecała Robertowi, 
że przyjdzie dziś wcześniej. A 
zresztą jej również było pilno, jak 
naprędzej się z nim zobaczyć, 

Zatrzymała taksówkę. Zwykle 
jeździła tramwajem. Mąż, dobrze 
sytuowany, nie szczędził jej wpraw 
dzie pieniędzy, ale nie lubiła niepo 
trzebnych wydatków, to znaczy ta 
kich, które nie odnosiły się do jej 
toalety, Dzisiaj jednak pragnęła 
jaknajprędzej znaleźć się u Rober- 
ta, a przytem nie chciała cisnąć się 
w tłumie, mając dwa tysiące przy 
sobie, 

Podala adres szolerowi i nieba- 
wem dzwoniła do drzwi Roberta. 

Za chwilę drzwi się otworzyły 
f przystojny, młody człowiek w €- 
leganckiej pyjamie powitał Marceli 
nę z oznakami radości, wprowadza- 
jąc ją do swego studjo, wmeblowa- 
nego ze smakiem, ale bez zbytnie- 
zo luksusu. 

— Dzień dobry, droga Marcelin- 
ko. Jak to ładnie z twej strony, że 
dotrzymałaś stowa | przyszłaś wcze 
śniej. 


Do 


Moje k 1 spłeszyło mi 
sią do cieble, Mlałam wprawdzie 
być jeszcze u krawcowej, ale pój- 
dę do niej po wyjściu od ciebie. 
Robert ze wzruszeniem przyjął 
ten dowód miłości, Nastąpiły chwi 
le szczęścia, które przeciągnęły się 
tak długo, że gdy Marcelina koń- 
czyła przekąskę i zapalała papiero- 
sa, zauważyła, iż jest już strasznie 


późno. 
— Mog tylko ipie czasu, żeby 
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Huraganowy Szturm propagandy na szarego człowieka 
Mobilizacja radjofonji niemieckiej—poważnem niebezpieczeństwem politycznem 
(Od własnego korespondenta „Głosu Porannego") 


BERLIN, w lipcu. 

Utworzenie ministerstwa propa- 
gandy w Niemczech miało na celu, 
jak wiadomo, nietylko opanowanie 
psychiki mas niemieckich i urobie- 
nie jej w kierunku prohitlerowskim 
ale i w znacznej mierze pozostawa- 
ło w związku z dążeniem narodo- 
wych socjalistów do wzmocnienia 
ataku propagandowego nazewnątrz 
i skoncentrowania tego ataku dla 
celów zaborczej polityki zagranicz 
nej, idącej bez obsłonek po linji re 
wizjonłzmu. 

Wyrazem tych dążeń było ogło: 
szenie szeregu ustaw i rozporzą- 
dzeń, podpodządkowujących całko 
wicie wSzystkie środki propagandy 
rządowi Hitlera, a właściwie partji 


wrócić bez spóźnienia do dome. 
Pójdę jutro do krawcowej. 

Zaczęła się prędko ubierać, gdy 
|nagle ktoś zadzwonił do drzwi. Mar 
celina zadrżała i wsunęła z pośpie 
chem do torebki przybory toaleto- 
we: 

— Kto to może być? — zapyta- 
ła przestraszona, 


PODEJRZENIA 


narodowo - socjalistycznej, Ostat- 
niem z tych pociągnień jest utwo- 
rzenie zaledwie przed kilku dniami 
w Berlinie „Narodowo - socjali- 
stycznej izby dla spraw radja” 
(Nacjonalsozialistische  Rundfunk- 
kammer). 

Według oficjalnych motywów te 
go rozporządzenia, zadaniem tej 
placówki będzie scentralizowanie 
w jednej czołowej organizacji wszy 
stkich najpoważniejszych  czynni- 
ków radja niemieckiego a więc: 
instytucji państwowych: „Niemiec- 
kie Radjo”* zwłązki przemysłu ra- 
djowego oraz hanin, wszystkie or 
ganizacje radjosłuchaczy i radjoa- 
matorów, a "vrreszcle cała prasa ! 
wydawnietwa radjows. Realizacja 


ka suma, ale zawsze bardzo ml 
przykro. 

— Jeżeli tutaj zgubiłaś tę koper 
tę, to musi się znale,ć — rzekł Ro- 
bert, — Poszukajmy. 

Zaczął się rozglądać po kątach 
i pod meblami. 

— 0 jest — zawołał, wyciągajae 
z pod dywanu kopertę, którą dnia 


Robert nie wiedział przez chwilę | poprzedniego pan Servin dał żonie. 


co ma robić, ale wreszcie wyszedł 
do przedpokoju. Wkrótce wrócił 
uspokojony: 

—To ktoś się tylko pomylił o 
drzwi. 

— Wpadnę jutro na momencik 
— obiecała Marcelina — bo poju- 
trze i dni następnych nie będę mo- 
gła się wyrwać, ; 

Po wymianie Ostatnich czułości 
znalazła się na ulicy i zatrzymała 
w przejeździe taksówkę. Dopiero 
przed domem, gdy otworzyła toreb 
kę, żeby zapłacić Szoferowi, spo- 
strzegła, że nie ma koperty, którą 
jej dał mąż, Zrobiło jej się zimno. 
Dwa tysiące franków. Zgubiła dwa 
tysiące franków, Ale po chwili na 
mysłu przypomniała sobie, że mia- 
ła przecież jeszcze kopertę -e była 
tego pewną — kiedy płaciła szofe- 
rowi przed domem Roherta, Od te 
go czasu nie otwierała już torebki, 
aż dopiero wtedy, gdy wyjmowala 
u niego przybo':y toaletowe. W-zu- 
ciła je pospiesznie do torebki w 
chwili, ody zaskoczył ją dźwięk 
dzwonka, Z pewnością więc wten- 
czas wypadła jej koperta, a ona ie 
go nie spostrzegła, Znaidowała się 
więc u Roberta. On ją jutro odda. 

»* + * 

— Odda mi kopertę, jak tylko 
wejdę — myślała wchodząc naza- 
jutrz do pokoju młodego człowie- 
ka. Przyjął ją, jak zwykle, z unie 
sieniem radości, ale o niczem nie 
wspominał. Zadziwiło ją to trochę. 

— Mój drogi — powiedziała to- 
pem, któremu usiłowała nadać na 
turalne brzmienie — jestem trochę 
roztargniona, wiesz o tem. Wero 
raz coś mi tu wypadło z torebki. 
Tak, była to koperta z pieniędzmi. 
Jestem pewna, że to było tutaj. 
Nigdzie indziej nie otwierałam to- 


rebki, Może twoja posługaczka 
dziś rano... 
— Nie, nie było jej dzisiaj, jest 


chora — odpowiedział, upiększając 
prawdę, ponieważ  posługaczka 
przychodziła tylko co drugi dzień. 
Był zmuszony do oszczędności, po- 
nieważ w tym czasie interesy jego 
stały nie najlepiej, 

—- To pieniądze, które mi mąż 
dał wczoraj na zapłacenie krawco- 
wej. Dwa tysiące franków było w 


tej kopercie. Nie jest to zbyt wiel- 


— Ach, chwała Bogu! — zawo- 
iala Marcelina z westchnieniem ul- 
gi. 

— Ale... w niej nic niema! — wy 
łąkała po chwili zmieszana | skon- 
sternowana. 

— Nie w niej niema? — wykrzy 
knąt Robert. 

— Tak, zobacz. 

Nastąpiło długie, przykre mřcze 
nie, 

— Może posługaczka była pod- 
czas twojej nieobecności... — rze- 
kła wreszcie Marcelina niepewnym 
głosem. — Zapytaj ją. A zresztą 
|może banknoty wypadły z koperty; 
| poszukaj 
Ja muszę już odejść. Przyjdę jutro. 

Wyszła czemprędzej wzburzona. 
Strata dwuch tysięcy franków by- 
la jej przykra, a pozatem, choć się 
opierała tej myśli, nie mogła się jej 
obronić... że Robert zabrał te pie 
niądze. 

A to ładna historja! — myślała. 
Wdałam się w ten romans, a teraz 
on mnie okrada, jakbym była sta- 
irą babą, a on... Ach, co za ohyda. 
I ta bezczelność oddawania mi próż 
nej koperty... Ale może bedzie się 
przecież wstydził I odda mi jutro 
pieniądze, 

Rozmyślania Robedta były rów- 
nież niewesołe. 

— Co ona sobie myśli? Ma taką 
mine, jakby naprawdę sądziła, Że 
to ja jej zabrałem te dwa tysiące 
franków. I to się nazywa miłość! 

Po chwili zatrzymał się w swej 
przechadzce po pokoju i wzruszył 
ramionami. Ależ ja jestem głupiec. 
Niczego nle zgubiła, a tytko zagra 
ła komedję » tą próżną kopertą. 
Chce, żebym jej dał dwa tysiące 
franków. Jest bogata, a ła .nim nie 
jestem. To uż lepiej mieć do czy- 
nienia z kobietkami lekkiego pro- 
wadzenia, Sa szczersze i tańsze... 
A ja sądziłem, że ona mnie sczerze 
kocha! To idjota ze mnie, Ale do- 
brze.. dostanie Jutro te dwa tysią- 
ce franków. Zapożyczę słę 1 dam 
jej! 
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Nazajutrz gdy Marcelina tylko 
weszła dał jej kopertę: 

— Oto twoje dwa tysiące, znala- 
zjem je. 


— Ach, jak to dobrze! Zaraz 
tak sobie pomyślałam. — powie 


tych zarządzeń powieizona została 
dwum czołowym ludziom zau:ania 
min. propagandy Gnebbelsa » mia- 
nowicie: <omisarzowi radjowemu 
Dressler _ Andresowi i kiecowni- 
kowi niemieckiego radja Iladamov- 
sky'enta. 

W ten sposób, po podporządko- 
waniu radja niemieckiego ministro- 
wi propagandy, na podstawie roz 
porządzenia Hitlera, x dnia 30 
czerwca r. b, Niemcy uczyniły. po- 
ważny krok na drodze do skoncen 
trowania swej propagandy, 

Poczynania te są zupełnie wyraź- 
ne. Kierownikom  partji zależy na 
tem, aby przy pomocy silnie rozbu 
dowanego przemysłu dać każdemu 
niemcowi odbiornik  detektorowy. 


działa, odbierając kopertę. 

Zapanowało między nimi przy- 
kre, kłopotliwe milczenie. Każde z 
nich myślafo w duchu: 

— A więc to jednak było tak.. 

Na drugi dzień pan Servin zapy: 
tał żonę: 

— Czy zapłaciłaś krawcowej? 

— Nie, jeszcze nie miałam çzası. 
Zresztą... 

— Zresztą, moja maleńka, nie by 
łabyś mogła tego zrobić, Jeszcze 
nie otwierałaś koperty? Otóż była 
ona próżna. Pomyliiem się | zosta- 
wiłem kopertę z dwoma tysiącami 
franków pomiędzy papłerami na 
mojem biurku. Oto ją mass, 

x. $ 


Zaraz po poludniu Marcelina po- 
spieszyła do Roberta: 

— Wiesz, te dwa tysiące Iran 
ków... — zawołała już od progu — 
mój mąż przez pomyłkę dał mi qróż 
ną kopertę. Maez tu oddaję ci two 
łe pieniądze. Ale... dlaczego mi je 
dałeś, jeżeli?.., Co ty sobie myśla 

é 


jeszcze pod meblami... |teś 


— A ty? — zapytał x kolei Ro 
bert. 

Wahali się chwilę, a potem uści 
skali się z radością, Burza przeszła 
szczęśliwie. Ale oboje pomyśleli, że 
pan Servin, którego oszukali oboje, 
nie wiedząc o tem, remścił się na 
nich, wprowadzając w ich stosu- 
nek złuchą niechęć i niesprawiedli- 
we t 3 


W ten sposób propaganda niemiec- 
ka sączyć będzie jad trucizny hitle 
rowskiej do najodleglejszych na- 
wet zakątków Niemiec. Ten cel wy 
raźnie wytknął sobie Goebbels, za- 
powiadając tak szaloną zniżkę cen 
aparatów detektorowych, iż będą 
one dostępne dla każdego. Aparaty 
te budowane będą w serjach po 50 
tysięcy sztuk, eo ze względu na 
standaryzację typu, uczyni je rze- 
mróco niezwykie raniemi. 

ilłzacja radja niemieckiego 
oznacza bardzo poważne niebezpie- 
czeństwie dla radłolonji polskiej. 
Nie ułega bowiem żadnej wątpliwo- 
ści, że propaganda niemiecka skie- 
ruje się w pierwszym rzędzie ku za 
gadnieniom polskim, a szybka roz- 
hudowa szeregu stacji niemieckich 
projektowana przez Goebbelsa, da 
Ntemcom potężną i niebezpieczną 
broń. Goebbels zaznaczył tu zupeł 
nie wyraźnie, podkreślając, żę u- 
tworzenie izby dla spraw radja 
oznacza nowy rozdział historji ra 
dja niemieckiego. 

— Będzie to potężny taran — 
mówi minister propagandy — przy 
pomocy którego zdobędą Niemcy 
olbrzymie możliwości propagando- 
we w zakresie kulturalnym, arty- 
stycznym, politycznym I teqiicz- 


' | nym. 


Niemiecka Izba dla spraw radła 
pomyślana jest więc jako jedyna 
i ostateczna instancja dla wszyst- 
kich spraw związanych z istotą ra- 
dja niemieckiego, Kierownictwo 
izby zostało już mlanowane przez 
Goebbelsa w osobach: kapitana ma 
rynarki Werbera, dotychczasowego 
komisarza radja bawarskiego oraz 
Hintzego, przewodniczącego zarzą 
du związku przemysłu radjowego 
W statucie izby, jako główne cele. 
wysunięto następujące sprawy: za- 

czystego odbioru pod 
względem technicznym, zaostrzenie 
walki przeciwko zakłóceniom au- 
dycji, popieranie przemysłu | bam 
dłu radjowego, regulacja stosun- 
ków na rynku, ochrona niemiec- 
kiej pracy przed produkcją obcą, 
a wreszcle rozwój telewizji i propa 
ganda radjowa, 
Jak więc widzimy, Niemcy idą 
konsekwentnie po linji polityki wy 
tkniętej przez Hitlera. Nie wahają 
się poświęcić wiele trudu i jeszcze 
więcej pieniędzy po to tylko, by po 
przez słuchawki radjowe 1 głośniki 
przemawiać swoim językiem do tt- 
mysłów mas, zachęconych niezwy* 
kłą taniością Sprzętu radjowego. 
Demagogiczne przemówienia Hitte- 
ra, bojowe Goebbełsa czy innego po 
plecznika wodza narodowych socja 
listów, dotrą w ten sposób do naj- 
odleglejszych zakątków krajn, do 
wsl i wiosek, do bogatych 1 Med- 
nych, wielkich i małych, znaczące 
głębokie ślady na jeszcze niezatru- 
tych jadem organizmach, 

R. R. 
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Witi e Dyrekcja kasy chorych „walczy” 


Tragiczny skok 
z pędzącego tramwaju 


Przy zbiegu ulic Głównej i Tar- 
gowej wyskakując z tramwaju znaj 
dnjącego się w biegu, odniosła ©- 
brażenia ciała Juljanna Fryden- 
sztok, zamieszkałą wę wsi Milesz- 
ki, pow, łódzkiego. 

Frydensztok doznała złamania 
prawej ręki oraz okołeczenia nóg. 
Przybyły lekarz pogotowia po na- 
lożeniu opatrunku przewiózł ranną 
to szpitala w Radogoszczu. 


Wycieczka rezer- 
wistów do Gdyni 


W dniu wczorajszym z dwurca 
Łódź Kaliska wyjechała olbrzymia 
wycieczką nad morze, zorganizowa 
na przez okręgowy zarząd związku 
rezerwistów. 

W specjalnym pociągu udało Się 
nad morze 1600 rezerwistów, pod 
komendą prezesa okręgu łódzkiego 
p. Hipolita Piątkowskiego, 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
ce apteki; H. Dancerowej (Zgier- 
ska 57), W. Groszkowskiego (11 
Listopada 15), Suke. Gorteina (Pił- 
sutskiego 54), St. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 164), H. Rembieliń- 
skiego (Andrzeja 28), A. Szymań- 
skiego (Przędzalniana 15). 


„Głos Poranny“ już 


Od dwuch tygodni jesteśmy 
w Łodzi świadkami niebywał: 
go skandalu. Instytucja, egzy 
stująjia z mocy ustawy, cze: 
piaca soki żywotne z szerokici, 


warstw społecznych, igraruje 

ie, czyniąc 

zadość własnym, nieęręzumnym 
ambiejom 


i działając na szkodę puhliez- 
ną, 

Mamy na myśli dyrekcję 
łódzkiej kasy chorych. Polity- 
ka uprawiana przez nią od 
dłuższego czasu nietylko godzi 
w najżywotniejsze interesy u- 
bezpieczonych, ale spacza wia- 
ściwy sens swego własnego ist 
nienia, podważając autorytet 
instytucji. 

Kiedy wybuchł konflikt z le 
karzami na terenie okręgowe 
go szpitala im, prez. Mościckie 
go, nikt nie wątpił, że gdy tyl- 
ko padnie iniejatywa zwołania 
pborozumiewawczych rokowań, 
dyrekcja podejmie ją natych- 
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firzy osoby ranne 


w katastrofie 


W Rudzie Pabjaniekiej przy przy 
stanku lotnisko, naprzeciw  zakła- 
dów przemysłowych f, Horak, mia- 
ła miejsce Straszna katastrofa mo- 
tocyklowa. 

Motocyklem, prowadzonym przez 
Romana Bogołęckiego  (Krośniań- 
ska 18) jechali prócz wyżej wymie 
nienego, małżonkowie Feliks i Kla 
ra Włodzimierscy, przyczem Wło- 
dzimierski jechał na tylnem siedze 
niu za kierowcą, Włodzimierska 
zaś w przyczepce. 

Przy przystanku lotnisko, z uli- 
cy Caprycha nieoczekiwanie wyje- 
chal na drogę cyklista. Bogołęcki 
ratując się przed zderzeniem, zaha- 
mował tak gwałtownie, że moto- 
cykl wywrócił kozła i przygniótł 
swym ciężarem jadących. 


motocyklowej 


Wskutek wypadku wszyscy tro- 
je odnieśli obrażenia ciała. Bogo 
łecki doznał złamania łopatki oraz 
licznych obrażeń zewnętrznych i w 
stanie ciężkim przewieziono go do 
szpitala okręgowego. 

Klara  Włodzimierska doznała 
wstrząsu mózgu oraz złamania ko- 
ści czaszki. Po nałożeniu opatrun- 
ku przewieziono ją do szpitala ów. 
Józefa, 

Włodzimierskiego, który odniósł 
również bardzo ciężkie obrażenia 
czaszki i obu rąk, w stanie groź 
nym przewieziono do szpitala Po- 
znańskich. 

Maszyna uległa zniszczeniu. 

Policja zarządziła dochodzenie: 
celem ustalenia kto ponosi winę 
za spowodowanie katastrofy. (a) 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


12.05 Muzyka z płyt gramofono. 
wych. 

12.35 Muzyka z płyt gramofano- 
wvch. 

14.55 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. W przerwie komunikaty 
iódzkie 

16.00 Koncert popularny z Čie- 
chocinka. 

17.00 Pogadanka w języku tran- 
cuskim. 

17,15 Koncert solistów. Wyko- 
nawcy: Stella Dobroszycka (fort.), 
Grażyna Bacewiczówna (skrz.) i L. 
Urstein (akomp.). 

18,15 Odczyt pt. 
dwiga w literaturze”. 

18,35 Muzyka lekka z płyt. 

18.55 Audycja żołniersko - strze 


„Krółowa Ja- 


19,40 Fełjeton literacki pt. „U- 
cieczka od cywilizacji w literaturze 


* „Połska krew* 
Oskara Nedbala (ze studja warsz.) 
W przerwie: Komunikat izby 
przemysłówo - handlowej. 
22.30 Wfadomości sportowe. 
22.46 Transmisja muzyki tanecz 
nej z Ciechocinka. 


0 
„śropli Mieka“ 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Wiedeń (517) 

12, 00 Koncert wiedeńskiej orkie 
stry symfonicznej, 

19.00 Koncert symfoniczny. 

Kalundborg (1153) 

15.00 Koncert symfoniczny. Pie- 
śni duńskie. 

21,25 Koncert szupenowski w 
wykonaniu Turczyńskiego: Ballada 
As-dar, Scherzo B-moll, Nocturno 


Es-dur. Wale Es-dur, Mazurek 
H-moll. 

22.10 Koncert orkiestry cygań- 
skiej. 

Paryż (382) 


20.45 Komunikat o Tur de Fran- 
ce. 

Strassburg (345) 

13,15 Koncert. 

15,30 Transmieja koncertu z ka 
syna w Vichy. 

20.45 Koncert besthovenowski. 

Bukareszt (394) 

20.00 Koncert kameralny kwar- 
tetu Metznera. 

Sztokholm (435) 

20.30 Słuchowisko. 

Brno (341) 

1100 Koncert orkiestry 
botnych. 

19.10 Wieczór rewjowy. 

20.25 Koncert kameralny 

Budapeszt (550) 

13.30 Muzyka cygańska 

20.35 Kwartet w ra" 


bezro. 
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EkiSC Dwoerskiećo 


miast. Wzywała ją do pertrak 
tacji prasa. lekarze cierpliw« 
czekali, 


ale dyrekcja milczała 
uporczywie, grajac na zwłokę: 
Może usląpią... 

Nie przyszła góra do Maho- 
meta, przyszedł? Mahomet do 
góry. Półurzędowa jzba lekar- 
ska, inspirowana przez po- 
krzywdzonych lekarzy, opinie 
publiczną i z własnego przeka 
nania, podjęła stę mediacji. 

Zdawało się początkowo, że 
tym razem nie nie stanie na 
przeszkodzie do tego. aby kasa 
ustąpiła ze swego 
krzywdzącego lekarzy wolonta 

riuszy i ubezpieczonych, 
stanowiska, zwłaszcza, że w 
niebezpieczeństwie wciąż znaj- 
dował się _ największy szpital 
łódzki. 

Tymczasem piątkowe roko- 
wania, zainicjowane przez izbę 
lekarską, zadały kłam wsz“: 
kim logicznym  przypuszcze- 
niom. Kasa chorych nie przvię 
ła ami jednego wniosku izby, 
odrzucając nawet propozycje 

kompromisowe. 
Dyrekcja kasy chorvch nie mo 
gła dać opinji publicznej lep- 
szego dowodu swojej bezradno 
ści, Skompromitowała się na 
całej linji. Już na wstępie kon- 
ferencji „pokazała“ medjator 
ce - izbie swój „lwi pazur", od 
suwając w nieskończoność ķi- 
kwidację niesłychanego i nte- 
bezpiecznego załargu. W świe- 
tle wyników konferencji dzia 
łalność dyrekcji kasy wypa- 
da bardzo blado i smutnie 
Okaruje sę, że nie podoła swe- 
mu poważnemu zadaniu. 
Jest wprost nie dopomyślenia. 
aby instytucja lecznicza nie 
przyjęła wmiosku. zmie za jące 
go do tego, bs sprawy lekar- 
skie rozstrzygańe były przez 
kompetentnych do tege fa: 
chowców. za kórvch uznać na 
leży bez zastrzeżeń, związek 
lekarzy. Ale kasa chorych o- 
świadczyła, że sprawę wolonta 
rjuszy „załatwi“ na osobności 
z poszczególnymi ordynatora- 
mi. Brakło jej sił, czy odwagi 
dla postawienia sprawy na wła 
ściwej płaszczyźnie, jak to pro 
ponowała izba lekarska. Wola- 
ła dalej trwać w swym uporzz, 
ehoćby to chorzy mieli aderuć 
na własnej skórze. 

Aż strach pomyśleć, że tak się 
stać mogło. Izba lekarska zmu 
szoma była złożyć na konferen- 
cji oświadczenie, że uważa swo 
ja medjacje za bezowoeną i mr 
zygnuje z dalszego pośrednic- 
twa w konflikcie. 

I tak oto dzisiaj, pe dwuch 
tygodniach wałki o szpital, po 
dwuch tygodniach bałaganu i 
zamętu w pracy szpitalmej, ku- 
lejącej wskutek braku sił lekne 
skich i pielęgniarek — dzisiaj 
mów znajdujmy się w miejscu, 
z którego wyszliśmy. 

"Ba dyrekcja kasy „wałczy'* 

«t esvnów tednak nie wi 


dzieliśmy dotychczas nic inne- 
go jak puste frazesy, obliczo 
ne na odwrócenie uwagi społe- 
czeństwa od właściwego tła z 
podłoża całej walki. Ale to się 
dyrekcji kasowej na dłuższą 
metę nie uda! Prędzej czy pó: 
Źniej,j a może właśnie już te 
raz, skandalem łódzkim zajmą 
się władze zwierzchnie. 

Przy sposobności warto by 
było zwrócić uwagę na mełody 
i sposoby tej „walki“ dyrekcji. 
Przypominamy to dzisiaj spe- 
cjalnie p. dyrektorowi Dwor- 
sktemu, który w Hścje do pra- 
sy, ostrzegającym przed dalsza 
kampanja, rzekomo prowadzo- 
ną za kulisami kasy, był la- 
skaw oświadczyt, ze zmuszony 
będzie ogłosić rewela rje, kom- 
promitujace pewne osoby. „RE- 
węłacje* te miały podobno zdy 
skredytować prowadzących słu 
sma Í sprawiedłiwą walką 0 
porządek w sapitału na Zagaj- 

nikowej, 

„Głos Poranny“ zaraz nastę: 
pnego dnia zaofiarował dyr. 
Dworskiemu swe łany. ALE 
DYR. DWORSKI „KOWEL4- 
CJI“ DO DZIŚ NIE NADE- 
SŁAŁ. Czekaliśmy j czekamy 
na nie, uważając, że ORBO- 
WIĄZKIEM dyr. Dworskiego 
jest zdemaskować ludzi, którzy 
prowadzą zakulisową walkę z 
powierzoną mu instytucją u- 

bezpieczeniową. 

Nie chcemy przesądzać spra- 
wy. Może dyrekcja kasy nade- 
śle ieszcze rewelaci*, gdyż tru- 
dno przypuszczać. ab; p. Dwor 
ski, zajmujący lak poważne 


stanowisko, miał strzełać hez 
procha. 

Nie przypominaliśmy tej 
sprawy przez szereg dni, nie bi 


liśmy na alarm — celowo, Cze 
kaliśmy także na wyniki kon- 
ferencji z izbą lekrską, ufni, że 
zatarg uda się przecież zakoń- 
czyć. Ale ostatnie wnioski dv 
rekcji 1ozwiałv wszgłkie nasze 
nadzieje. 

Dzisiaj pragniemy tylko jesz 
cze jedno wypowiedzieć. Kiedv 
rozwiązano władze samorządo 
we kas chorych i ustanowiona 
komisarzy, ówczesny minister 
opieki społecznej płk. Prystar 
oświadczył. że czyni to w tym 
celu, aby w przyszłości nie pa 
niewierano lekarzami, i Miczy 
na to, że nowi komisarze po- 
trafią stać na straży godności 
lekarzy w kasach chorych, Jak 
żeż ta sprawa dziś wygląda? 


l 


pięć dni czeka ma rewelacje 


JAKIŻ JEST STOSUNEK O- 
RECNYCH WŁADZ DO LE- 
KARZY, 
niemających przecież żadnych 
pretensji i chcących tylko 
swobodnie, wedhig wymogów 
nowoczesnej medycyny, pracó- 
wać w Sszpitalui Jak traktowa- 
ni są lekarze elatowi, domaga- 
jący się przywrócenia wolonia 

rjuszy, 

bezpłatnie i ofiarnie pracują- 
cych na korzyść szpitala? 
W szpitalu na Zagajnikowej 

trwa chaos. Jakiś dziwny 

strach padł na personel i od- 


wiedzających szpital. Stan pod 
każdym względem  nienormal- 
ny. Zdenerwowanie. Dyrektor 


szpitala biega po schodach 1 
korytarzach wielkiego gmachu, 
zatrzymując każdego obcego, 


Niezwykle  charakterysłycz- 
ny dla atmosfery panującej w 
szpitalu jest następujący incy- 
dent, który wydarzył się p. Zie 
mięckiemu przed kilku dn:a- 
mi, kiedy jeszcze piaslował wy 
soki urząd prezydenta miasta. 


Prez. Ziemięcki przyszedł do 
szpitala odwiedzić swego sekre 
tarza osobistego, leżącego na 
jednym z oddziałów. 

Na schodach zatrzymał p. pre- 
zydenta dyrektor szpitala, 
pytając go: „Co pan tu robi?" 


Gdy prez. Ziemięcki oświad- 
czył, iż przyszedł odwiedzić 
swego sekretarza. dyrektor 
szorstko zapytał: „Coś pan za 
jeden. że pan ma. osohislego 
sekretarza?” 


zdumiony, © 
jesl prezydentem 
Dyrektor szpitala nice- 
co skonsternowany zaczął prze 
praszać i 


Czy normalnych  warun= 
kach mogłaby w szpitalu mieć 
miejsce taka rozmowa? Dzisiaj 
widocznie panuje tam stan 
wyjąckowy. Każdy jest „podej- 
rzany. Może to jakiś lekarz?... 


Pan Ziemięcki, 
świadczył, 
miasta. 


iż 


:łomaczyć się... 


w 


A wiec na froncie szpital- 


nym bez zmian. 


W każdym razie — pragnie- 
my to jeszcze raz podkreślić 
— obecny zatarg, który utknął 


znowu na martwym punkete, 


nie może długo trwać. 


A może bv sprawę zatarg 
wziął w swe roce naczelnik Ja- 
giełło, który dał się Łodzi po- 
znać z jaknajlepszej strony. 


S. S. 


Nowońć księgarska! 


Srodki Odwoławcze 


Komentarz do art. 393—441 
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GLOS SPORTOWY 


Łódź, dnia 17 lipoa 1988 


Tragiczny momení 


$ 
BN 


ua wyścigach motocyklowych 
w Ameryce 


O mistrzostwo higi 
water-polowej 


W meczu o mistrzostwo ligi wa- 
ter-polowej w dniu wczorajszym 
warszawski AZS pokonał w War- 
szawie Hakoah (Bielsko) 3:0 (2:0), 
zdobywając bramki przez Krato- 
chwilę, Matysiaka i Szwankowskie 
go, 


Zawody lekkoatle- 
tyczne w Wilnie 


Na zawodach lekkoatletycznych 
w Wilnie między słuchaczami 
CIWF a lekkoatletami z Wilna o- 
siągnięto szereg dobrych wyników. 
Nowak skoczył poza konkursem 
6.75 m., Ropa w biegu na 100 m. 
uzyskał 10.9 sek., w dysku Wieczo 
rek rzucił 40,83 m., Piawczyk sko- 
czył wzwyż 185 m., w kuli Wojtkie 
wicz osiągnął 13.40 m. 


Lekka atletyka 


w Hakoahu 


Zostały dokończone wewnętrzno- 
klubowe zawody Hakoahu.  Osią- 
gnięto następujące wyniki: 

Grupa kobiet: 

Bieg 500 mtr.: 
na 1.25. 

Grupa dziewcząt: 

1) Rozmarynówna Fela 1,29,5. 

Sztafeta olimpijskak kobiet: Dru 
żyna w składzie:  Rozmarynówna, 
Sztajnówna, Lewkowiczówna, Fryd 
manówna osiągnęła czaa 3,494. 
Startowały 4 sztafety. 

Grupa junjorów A. Bieg 100 m.: 
Tuszyński Władysław 8.09.5 

Sztafeta szwedzka: I miejsce z 
czasem 2.24.8, sztafeta w składzie: 
Wolfowicz, Tuszyński, Baum i 
Szmidt. Startowało 5 sztafet. 

Grupa mężczyzn. Bieg 1000 mtr. 
1 Laufer Sew 2.48 

Sztafeta szwedzka, | miejsce z 
czasem 2,14.3 w składzie: Qelmaj- 
ster, Najman, Rubin, Sztajn, Starto 
wały 3 sztafety. 

Sztafeta 3x1000 mtr. I miejsce z 
czasem 8:422 w składzie: Oelmaj- 
ster, Grynszpan, Najman. 


1) Sztajnówna Ni- 


| dochodzą Cracovia, 


Wisła i ŁK$ w pierwszej trójce 


Sensatyjnej porażki doznał Ruch od Garbarni 


Pierwsza wiosenna serja rozgry- W pierwszej połowie gra toczy się do i mieli dobrze dysponowane tył 
wek piłkarskich o mistrzostwo ligi |ze zmienną przewagą, aczkolwiek 


jest już 4akończona. Wczorajsze 
wyniki ostatecznie wyłoniły po 


 |trzech finalistów w każdej grupie. 


W grupie zachodniej do finału 
Ruch i Wisła. 
Ciekawe, iż Cracovia, nie grając; 
poprawiła swą lokatę i wysunęła 
się na pierwsze miejsce, Sprawił 


: |to wynik meczu Garbarni z Ru- 


chem, w którym drużyna śląska 
doznała nieoczekiwanej porażki 
Mimo zwycięstwa, Garbarnia bę- 
dzie musiała walczyć w grupie słab 
szej, gdyż Wisła, mając i tak lep- 
szy stoszmek bramek, zdobyła dwa 
punkty na Podgórzu z lepszym wy 
nikiem, aniżeli uczyniła to Garbar- 
nia. 

W grupie wschodniej pierwsze 
miejsce w tabeli zajęła lwowska 
Pogoń, kończąc pierwszą rundę zwy 
cięstwem nad Legją. Drużyna woj- 
skowego klubu masi się zadowolić 
drugiem miejscem. Trzecią wresz- 
cie lokatę zajał ŁKS. Losy łódzkie 
go zespołu uzależnione były, jak 
wiadomo od wyniku meczu w Siedl 
cach z 22 p. p. W decydującym mo 
mencie ŁKS zdobył się na zwycię- 
stwo gwaraniujac swym zwolenni- 
kom możność ujrzenia niejednego 
ciekawego spotkania, 

A więc grupę, która walczyć bę 
dzie o mistrzostwa Polski tworzą: 
Cracovia, Ruch, Wisła, ŁKS, Po 
goń, Legja natomiast tlrugą słab- 
szą — Warta, Garharnia, Podgórze 
Warszawianka, Czarni i 22 p. p. 
Obecnie w rozgrywkach ligowych 
nastąpi dwutygodniowa przerwa, 
przeznaczona na odpoczynek dła 
drużyn. Opracowanie nowego ka- 
lendarzyka nastąpi w najbliższą 
niedzielę w Warszawie. 


Poniżej podajemy szczegółowe 
tabele: 
GRUPA WSCHODNIA 
1. Pogoń 15 10 19:14 
2. Legja 12 10 19:14 
3. ŁKS. 11 10 15:9 
4. Czarni 10 10 12:13 
5, Warszawianka 9 10 8:9 
6. 22 p. p. 3 10 15:29 
GRUPA ZACHODNIA 
1. Cracovia 14 10 22:12 
2. Ruch, 14 10 23:13 
3. Wisła 12 10 23:12 
4, Garbarnia 12 10 18:18 
5. Warta 6 10 15:16 
6. Podgórze 2 10 TF 
Wyniki 
SIEDLCE. 


ŁKS, — 22 P. P. 3:1 (2:1) 

Oczekiwany z wielkiem zaintere- 
sowaniem mecz między ŁKS a 
22 p. p. zakończył się zwycięstwem 
łodzian w stosunku 3:1 (2:1), Woj- 
skowi wystąpili w składzie osłabio- 
nym z Jezierskim w bramce. ŁKS. 
wygrał zasłużenie; cały zespół grał 
bowiem ambitnie chociaż nierówno. 


IRENIT” 


PIOTRKOWSKA NR. 89. = TELEF. 223-38. 


TŁUMACZENIA 


PRZEPISY WANIE 
NA MASZYNIE 


POWIELANIE 
DRUKÓW EE 


łodzianie częściej są przy piłee i 
atakują, Atak ŁKS z Millerem ns 
środku grał tym razem dość skiu- 
tecznie i już w pierwszej połowie 
zdobył przez Sowiaka dwie bram- 
ki. Jedyną bramkę dla 22 p. p. zdo 
był Polak, Po przerwie wysiłki go- 
spodarzy w celu wyrównania speł- 
zły na niczem podczas gdy ŁKS 
udało się zdobyć trzecią bramkę 
przez Millera. Sędziował p. Laskow 
ski, 


WARSZAWA. 
WARSZAWIANKA 
1:1 (0:1) 
Mecz rozegrany w Warszawie za- 
kończył się wynikiem remisowym 
1:1 (0:1). Warszawianka była ze- 
społem szybszym i lepiej kombinu 
jącym, natomiast Czarni grali twar 
OERSET TAS AESA E 


— CZARNI 


Polonia misirzem 
warszawskiej kl. A. 


W meczu © mistrzostwo war- 
szawskiej klasy A  (międzygrupo- 
wym) Polonii udało się po raz dru 
gi pokonać Skrę i zdobyć definityw 
nie mistrzostwo. Tym razem Polo- 
nia pokonała Skrę w stosunku 2:0 
(1:0). 


W Poznaniu w klasie A sytuacja 
jeszcze nie jest całkowicie wyjłaś- 
niona. Po w h spotka- 
niach, w których Liga pokonała 
OKS 1:0, zaś Legja zremisowała z 
Ostrowią 2:2, Liga ma © jeden 
punkt więcej od Legji, lecz tej œ 
statniej pozostała jeszcze 
gra. 


Mecz piłkarski 
w Pabianicach 


W meczu piłkarskim w mistrz. 
podokręgu pabjanickiego w dniu 
wczorajszym Kruszender 
Tur 5:1 (0:1). W pierwszej połowie 
pomimo znacznej przewagi Kruszen 
dera, udaje się zdobyć Turówi bram 
kę. Po przerwie Kruszender prze- 
waża kompletnie i zdbywa pięć 
bramek przez Łyszkowskiego 3 i 
Owczarka 2. Honorową bramkę dla 
Turu zdobył Groman. Najlepszy na 
boisku był Jakubowski z Kruszen- 
dera. Sędziował dobrze p. Kopłas. 


O mistrzostwo klasy 
BiE w Łodzi 


W meczach o mistrzostwo łódz- 
kiej klasy B. IKP pokonało Sztern 
w stosumtku 3:1, zaś Tur uzyskał 
zwycięstwo nad K, P, Zjednoczone 
3:0 (walkowerem), tak, że w grupie 
tódzkiej tytuł mistrza przypadnie 
najprawdopodobniej Turowi. 

W klasie C grupy łódzkiej pro- 
wadzi Bar Kochba, nwyciężając w 
sobotę wysoko Jordan 3:1 (0:0). 
Dła Bar Kochby bramki zdobyli: 
Soboeki 4, Gertel 2, Lieberman i 
Iijew po 1. Dia Jordanu Rozenberg 
z rzutu karnego. Na meczu tym z0- 
stał poważnie kontuzjowany gracz 
Jardanu, Przybyś, wskatek mierze 
nia się ze swym kolegą klubowym. 
Zaszła konieczuość wezwania pogo 
towia. 


ne formacje. Mecz b, zażarty, przy 
niósł już po 10 minutach gry mie- 
spodziewana bramkę przez Dziwi- 
sza, Od tej chwili Warszawianka 
inicjuje cały szereg ataków, które 
likwidowało szczęśliwie trio Obron- 
ne gości. Dopiero w 13 minucie po 
przerwie Warszawianka wyrównu- 
je przez Korngołda z rzutu karne- 
go. Dalsze wysiłki obu zespołów 
nie zmieniły wyniku, Sędzia p. 
Scherer. 


LWÓW. 

POGOŃ — LEGJA 2:0 (1:0). 

Pogoń górowała od początku me 
czu i częściej była gościem na połu 
karnem Legji. W tej ostatniej atak 
nie miał swego dobrego dnia i po- 
mimo ładnych zagrań w polu pod 
bramką gubił się i strzelał po więk 
szej części na aut, Pogoń grała 
przedewszystkiem b. ofiarnie, Cały 
zespół pracował niezmordowanie 
od początku do końca meczu, tak, 
że ambicja nadrabiała braki. W © 
bu połowach meczu Pogoń zachęca 
na przez publiczność zdobyła po 
jednej bramce przez Łagodnego i 
Niechcioła. 


łowicza i Artura po dwie, Sędzia 
p. Schneider. 


GARBARNIA — RUCH 42 (Sh 

Mecz zakończył się niespodziewa 
nem, lecz pewnem zwycięstwem 
Garbarni, która na swoim terenie 
grała b. dobrze. Już w pierwszej pe 
lowie Garbarnia opanowała swą 
skuteczną i celową grą sytuację. 
Po przerwie groźniejszy jest Rich 
lecz wyrównać nie potrafił. Bramki 
dla Garbarni zdobyli Smoczek 2, 
Bator i Skwarczewski po 1. Dła 
Ruchu: Gemza i Gwóźdź po 1. Sę- 
dziował p. Seidner. 
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Pogoda przeszkodziła kolarzom 


Einbrodt i Pusz 


Na torze warszawskim na Dyna- 
sąch odbyły się wczoraj zawody 
kolarskie © mistrzostwo Polski. 
Niestety, impreza ze względu na 
deszcz i mokry tor, nie zostala do- 


jedna |kończona, gdyż jazda w tych wa- 
runkach 


groziła _niebezpieczeń- 


stwem. 

Mistrzostwo rozgrywane było na 
dystansie 1000 mtr. Odbyły się tyl- 
ko przedbiegi, międzybiegi i późli- 
nały. Najlepszymi jeźdźcami oka- 
zali się łodzianie Pusz i Einbrodt, 
którzy zakwalifikowali się do fi- 


pokonał | nału 


Na trzeciem i czwartem miejscu 
uplasowali Się dwaj kolarze war- 
szawscy Frączkowski i Popsńczyk, 


wałczą w finale 


Sensacją było zwycięstwo Einbrod- 
ta w pierwszym biegu nad Puszem. 
Czas ostatnich 200 mtr, wynosi 
14,2 sek, a więc jest słaby. Fijat 
mistrzostw przełożony został n? 
dzień dzisiejszy. 


Mistrzostwa moig- 
cyklowe 


w Mysłowicach 


W dniu wczorajszym odbyły się 
na torze motocyklowym w Mysło- 
wiecach mistrzostwa motocyklowa 
Polski oraz zawody międzynarodo- 
we. Tytuł mistrzą Polski zdobył 
Baron z Bielską. 


Rozkosze wywczasów 


fr. T4 
Dźwiękowe 


Grand - Kino 


Początek o godz. 4.30 


„LUNA” 


Dziś i dni następnych! 


Sala specjalnie chłodzona ” 


ID. VII, — „GŁOS PURANNY” — 1538 


Porucznik Marynarki 


Anny Neagle i Henry Edwards 


W rol. gł.: 


Ceny miejsc Ill i balkon — zł. 1.09, 


Dziś i dni następnych! Reżyserji W. Turżańskieao 


ORLĄTKO 


ekranie 


Dwa zwyciestwa Walsówny 


Mistrzostwa lekkoatletyczne w Król. Hucie 


W ub. sobotę rozpoczęły się 
w Królewskiej Hucie na stadjo 
rie miejskim lekkoatletyczne 
mistrzostwa Polski dla pań. 
Na starcie stanęło 55 zawodni- 
czek, reprezentujących barwy 
17 klubów. Zabrakło z wybit- 
niejszych zawodniczek Walasie 
wiczówny, bawiącej obecnie w 
Ameryce, oraz Manteuflówny | 
Bęgruerówny. 

Największym sukecsem pier- 
wszego dmia mistrzostw był no 
wy rekord światowy, uzyskany 
przez Wajscewnę. Rekordzistka 
Polski j świata osiągnęła nowy 
rewelcyjny wynik, przekracza 
jąc po raz pierwszy ganicę 43 
mtr. Nowy fantastyczny już re 
Lord wynosi 43,8 mir, a więc 
jest lepszy od poprzdniego o 
50 cm. Ponieważ rekord ten 
padł na mistrzostwach Polski, 
przeto nie może być obawy o 
jego zatwierdzenie. Wspaniały 


wyczyn Wajsówny będzie zape 
wne figurował długie lata na 
liściie rekordów Światowych. 

W poszczgólnych konkuren 
cjach uzyskano następujące 
wyniki: 

60 mtr. Orłowska (Król. 
ta) 7,9, Sikorzanka (Król. 


Hu 
Hu 


ta) 8,1, Freiwaldówna (Maka- 
bi, Kraków) 8,2. 

200 mtr. Orłowska 269, 
Gottlibówna (Mak., Krak.) 27,8, 
Białasówna (Pogoń, Kat.) 28,2 
Łodzianka Głażewska  rajęł: 


czwarte miejsce, 

W skoku wdal z miejsca — 
po zażartej walce zwyciężyła 
Sikorzanka — 236 cni, 2) Hu 
lanicka (AZS. Warszawa) 233 
cem., 3) Janowska (Łódź). 


W kuli: 1) Jasieńska (AZS. 
Poznań) — 11 m, 76 cm, 9 
Wajsówna  (Pabjanice) 11 m 
64 cm.. 3) Lewinówna (Mak | 


10.73 m. 


Drugiego dnia, t. j. wczoraj 
wyniki byłv następujące: FI- 
nał -80 m. płotki: 1) Schabń- 
ska 13,5 sek. przed Orzełówną. 

Skok wdał: 1) Sikorzanka 
518 m. przed Tokarzówną. 

W finale dysku Wajsówna o 
nieco wyniki, 
niż w tak że liczy 
jej wynik rekordowy 43.05 
m. drugie miejsce zajęła Ji- 
sieńska 38.78 m. 

W skoku wzwyż 
miejsce zajęła Wajsówna 
skonałym wynikiem 
przed Orzełówną 1.40.5 m. 

Sztafetę 2x200 wygrał Sta- 
djon 1.52,8 przed AZS. (War.), 
zaś sztafetę 4x100 Stadjen 
przed Makabi (Kraków).* Mi- 
strzostwo w oszczepie zdobyła 
Jasieńska 385.10 m.W klasyfika 
«ji drużynowej pierwsze miej 
sce zajał Stadjoń przed Pogo-+* 
nia z Katowice i AZS. 


siagneła 
przebojach, 


gorsze 


sie 


pierwsze 


do- 
144,5 


A klasa zakończyła rozorywki 


Niespodziewana porażka drużyny SK$. 


Bój o mistrzostwo A ktasy okre 
gu iódzkiego należy uważać zą za- 
kończony, gdyż losy tytulu mistrza 
i spadku dwuch ostatnich drużyn 
tabeli są przesądzone. 


Mistrzostwo Łodzi zdobyła drn- 
żyna Turystów, która w ostatnim 
meczu pokonała Makabi. Drugie 
miejsce w tabeli przypadło Strzelec 
kiemu K. S., chociaż w ostatniem 
spotkaniu przegrał on dość nieocze 
kiwanie do Widzewa. Dalsze miej- 
sca przypadły drużynie WKS., na- 
stępnie Widzewowi i ŁTSG. 


Do następnych lokat mamy 
dwuch kandydatów: ŁKS Ib. i Wi- 
me, natomiast 8 i 9 przypada osta- 


tecznie Hakoahowi í 


Makabi, a |dynych rozegranych w dniu wczo- 


więc żydowskim klubom. Gdy Ha- | rajszym. 


koah był sam, potrafił się jeszcze 
utrzymać, sądzono, że tembardziej 
uda mu się jeśli przybędzie mu pod 
nieta, jaką bezsprzecznie była dla 
niego promocja Makabi. A tymcza- 
sem stało się inaczej. W łódzkiej 
lidze okręgowej zarówno dla Haho 
ahu jak i dla Makabi zabrakło 
miejsca. Ligę okręgową 
mistrz klasy B. 


uzupełni 


Sprawozdanie z zawodów  Tury: 
ści — Makabi podaliśmy już we 
wczorajszym numerze. Poniżej po- 
dajemy krótką recenzję zawodów 
Widzewa z Strzeleckim K. S. jed- 


WIDZEW — S. K. S, 3:2 (1:1) 

Mecz rozegrany na boisku Wi- 
dzewa przyniósł po zażartej walce 
zwycięstwo drużynie robotniczej. 
W pierwszej połowie więcej z gry 
miał SKS, natomiast w drugiej Wi 
dzew całkowicie opanował boisko. 
Połowa kończy się remisowo 1:1. 
Już w 10 minucie prowadzi Wi- 
dzew. Bramkę zdobył Uptas dzięki 
ziemu zagraniu obrony SKS. 

Dopiero w 28 minucie po stere- 
gu ataków SKS rewanżuje się 
bramką, strzełoną przez Kudelskie 
go. Po przerwie Widzew silnie na- 


WUP EAEEREN EAE AARO icra i w 22 minucie Wróbel, wyko 


Łódź, Piotrkowska 33, 


OKULARY 


AE TE E E EEEE 


|ców uzyskuje prowadzenie, W. kil- 


BINOKLE 
LORGNON 


Istn. od r. 1894 MAGAZYN OPTYCZNY 


SZYMON URBACH 


Sz, Z 0:10: 


Tal. 222-23. 


nieportizumienie obroń- 


ka minut później SKS ponownie 
wyrównuje wskutek samobójczej 
bramki Mielczarka (2:2). Ostatecz- 
ny wynik meczu ustala na 3:2 dła 
Widzewa Wróbel, strzelając w 35 


min. ładnie i nieuchronnie w róg. 
Sędziował p. Grajwoda. Przedmecz 
rezerw 3:2 dła SKS, 


„w marzeniach przeżywa bitwy i zwy” 

cięstwa swego bohaterskiego ojca, a w 

rzeczywistości jest tylko pionkiem, posu- 

wanym na- szachownicy polityki euro 
pejskiej... 


Na estradzie: 


Całkowita zmiana programu ia.. 


ireny Carnero, Zosi Duranowskiej, Riny Marssall 


Romana Szmara, Stefana Zwirskiego. 
Początek o godz. 6, 8 i 10, w soboty, niedziele i święta poranki o godz. 12 w poł. 


NN — zł. 1.60, 


I — zł. 2.19. 


Legja bije Ł. K. S. 7:0 (3:0) 


Mecz water-polowy 
Mecz w water - polo o wejście 
do ligi piłki wodnej, który się od- 
był w dniu wczorajszym między 
ŁKS a Legją z Warszawy, na base 
nie ŁKS., przyniósł wysokie zwy- 
cięstwo bardziej rutynowanej i lep 
szej Legji w stosunku 7:9 (3:0). 
Goście górowali pod względem 
techniki, zgrania i szybkości dlate- 
go mieli znaczną przewagę i sami 
atakując nie dopuszczali ŁKS do 
strzałów na bramkę. Dla zwycięzcy 
bramki zdobyli: przed przerwą Za- 
krzewski 2 i 1 samobójcza, a po 
przerwie Zubowicz 2, Kossowski i 
Szrajbman IL. Sędziował p. Smode- 


rek z Legi. 


Przed meczem odbyły sie zawo- 
dy pływackie przy udziale Zznako- 
mitych pływaków warszawskich 
Szrajbmana I i II, Choiny, Makow: 
skiego i in. Osiągnięto parę drob- 
nych wyników, przyczem goście 
zwyciężali z łatwością bez wysiłku 
górując znacznie nad zawodnikami 

z Łodzi. Wśród tych ostatnich wy: 


l 
t 


réim się Elsner w biegu na 100 


metrów. 
Szczegółowe wynikł zawodów 


pływackich były następujące: 100 
m. stylem klasycznym 1) Szrajb- 
man II (Legija) 1.29.6; 2) Kossow- 


ski II (Legja) 1.33. 3) Nowicki (Le- 
gia) 1.33,4, 4) Bujnowicz (ŁKS) 
1.44, 5) Hariwig (LKS) 1.47.1. Re- 


ŁKS) 1.3146, 3) 


i zawody pływackie 

kordzista Polski na tym dystausie 
Szrajbman II przepłynął cały dy- 
stans bez pracy rąk i większego wy 
sitku, 100 m. grzbietowym: 1) Mań- 


‘ko (Legja) 1.34.4, 2) Choina (L) — 


1.54.5, 3) Hempiński (ŁKS) 1,49, 
100 m. stylem dowolnym ki, Il; 1) 
Sosinski (L) 1.28.1, 2) Cichecki 
Szymański (ŁKS) 
1.33.4 4) Hartwig (ŁKS). 100 m 
stylem dowolnym ki. I. Szrajbman 
I (Ly 1.05.2, 2) Elsner (LKS) 1.08.6 
3) Kossowski (L) 1,19,9, 4) Szwan* 
kowski (ŁKS) 1.21.9. 5) Kosiński 
(ŁKS), 100 m. st. klasycznym: 1) 
Makowski (L) 3,12,3, 2) Chożna (L) 
ter (ŁKS) 3.26, Sztafeta 3x100 sty- 
3.16.8 3) Nowicki (L) 3.19,6, 4) Gin 
lem zmiennym: 1) begja 423,4 Ww 
składzie Zubowicz, Choina, Maków 
ski przed ŁKS 455,9 w skladzie 
Elsner, Majchrzak i Kosiński, Pu- 
bliczność wskutek deszczowej poga 
dy nie dopisała, 


„HYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 


Prspijmuje waselkie roboty, wahodag- 
ae w sakreas cspsnassnia ssyb, frote- 
rowanła, cyBiinowania i drutowanła 
posadzek, Sprzątanie blar i miesskań 
oraz omyszozenie okłen fabrycanych w 
budpnkach piętrowych i parterowych 
(t. 3w. Ssedowych) oraz odkurzanie 
eloktroluxem. 
Opakowanie drzwi i okien na zimą! 
Geny nisxzie. Teol. 105-4Y (pryw) 


SZOFER: Więc powicedzia łem do mego szefa: 
musze sie nauczyć prowadzić a to“. 


„Najpierw 
„Dobrze, po- 


A on na to 


prowadź amnto-car z wycieczką * 


M 


LEŻY w WASZYM sło? 


powiększyć znacznie sfery ku- 


pujących. 


tel. 1 


Osiągniecie to tylko, dzięki celowej 


rekłamie. przeprowadzonej przez 
AKWIZYCJĘ OGŁOSZEŃ 


FKUCHS'a 


Piotrkowska 50 


21-36 


D/A 


PWiEKOWY KINOTEATR 


„CAPITOL7 


TOMMY 


Początek w dni powsz. 
w soboty i niedziele o godz. 


Rozkład jazdy 


obowiązujący od dnia 15 maja 1933 roku 


Z Łodzi—Fabrycznej 
odchodzą: 
1,00 do Koluszek (bezp, do Za- 
kopanego). 
5.20 do Koluszek z połącaeniem 
do Warszawy i Tomaszowa 


7.45 do Koluszek z połączeniem 


do Warszawy, Katowic, 
Krakowa. Skarżyska i Pra- 
8:06 do Andrzej 


poapiesznym 

na Warszawę, Kraków i 
Skarżysko. 

18:00 do Koluszek s połączeniem 
na Warszawę i Tomaszów. 

1420 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Tomaszowa 

00 do Skarżyska bezpośredni. 

1580 do Kołuezek, 

16:80 do Koluszek x połączeniem 
do Warszawy i Pomaszowa 

14.40 do Koluszek z połączeniem 
do Katowie 


48:40 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Krakowa. 


19.30 do Warszawy przez Ko- 
leski, bezpośredni, 

19,55 do Koluszek z połączeniem 
na Rozwadów i Lwów. 
20,55 do Kołuszek z połączeniem 

na Warszawę i Skarżysko. 
24.40 do Koluszek bezp. wagony 
do Kryniey, Bielska. 
22:50 do Kołuszek z połączeniem 
na Tomaszów. 


Do Łodzi—Fabryeznej 
przychodzą: 
© z Kołuszek (połączenie z 
Tomaszowem i Warszawą) 
506 z Kołuszek, bezp. z Kryni- 
cy, Bielska i Zwardomia. 
610 z Koluszek, 
7.09 z Kołaszek (połączenie z 
Krakowem,  Skazżbyskiem 
ie wagony z Za 
kopanego). 
1:30 z Kołuszek (pociąg  rebo- 
Gzy). 


1356 z Koluszek, 
8:44 z Kobuesek (w nie rabo- 
cze). 


4%grosug, z przemy. ostowa w 


8.42 z Widzewa. 

9.45 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Krakowem, Ka- 
towicami i Skarżyskiem). 

12.12 z Koluszek (połączenie =z 
Warszawą, Krakowem, Ka 
towicami, Tomaszowem! 

14.35 z Koluszek (połączenie 2 
Warszawą). 

6.00 z Warszawy  (bezpośreduj 
przez Kołuezky), 

19.87 z Koluszek  (połącznie z 


3426 z Koluszek w dni świątecz 
me. 
220i z Kołussek w dui świętecz 


ne, 

22:34 bezpośredni z Kołaszek épo 
łączenie z Krakowem i Ka- 
towicamłi). 

28.00 ze Skarkyska beapośredni. 

28.34 z Warszawy. 


Z Łodzi—kKałiskelej 
odchodzą: 

0:25 do Koluszek przez Widzew 
(połączenie na Tarnobrzeg, 
Rozwadów). 

1420 do Poznania, Płocka i Cie- 
chocinka przez Kutnv. 

1.20 do Gdańska i Gdyni, 

1.30 do Kutna. 

3:08 do Krotoszyna  (połącze- 
nie z Wrocławiem). 

4:36 do Warszawy. 

6.05 do Głowna w dni przed- 
świąteczne i poświąteczne. 

1.28 do Warszawy. 

8.03 do Koluszek przez Widzew 
(połączenie: z Tomaszowem, 
Katowicami, Krakowem), 

8:80 do Zduńskiej Wołi, 

9.00 do Gdańska i Gdyni. 

9:00 do Kutna, Poznania, Cie- 
chocinka, 

9:33 do Ostrowia pozn. z połą- 
czeniem na Herby i Berlin. 

10.00 do Głowna w dni śŚwią- 
teczne. 

18.42 do Poznania przez Kalisz. 

13.12 do Warszawy. 

18,50 do Torunia. 

12:58 do Poznania. 

12.53 do Gdańska i Gdyni. 

18.57 bezpośredni do Ciechocin 


ka. 
i4:t0 do Zduńekiej Woł. 


Prenumerafa BETS”: mru ZE SĘ: z i A 


= żeby = xwraca. 


Redaktor, Eugenżuez Kronman. Za Wydawnietwo odp Hugenjusz Hronmen.. Pres’, wmrdewszicza sp. z ogr 


Dziś premjera! 


BOY 


W rałach głównych 
Clark Gabie 
Madge Evans 
Tarrence 


o godz. Brej, 
2:80 


ZAKOPANE 


PENSJONAT „DIANA“ 


UL. ZAMOJSKIEGO, TEL. 480. 


POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTHIOWEJ 


14.15 do Helu bezpośredni w Ani 
świąteczne, 
16.07 do Poznania przez Ostrów. 
16.38 do Gdańska i Gdym. 
16.33 do Kutna. 
16.33 do Płocka i Poznania. 
16.18 do Warszawy. 
18.08 do Częstochowy przez 
Zduńską Wolę i Herby. . 
19.856 do Ostrowia posna. 
19.56 do Warszawy. 
20.68 do Lwowa i 
bezpośredni, 
21.25 do Torunia. ; 
21.25 do Poznania połączenie | 
z Berlinem, i 
21.25 bezpośredni do Gdyni, 
21.25 do Kutna i Ciechocinka. 
28.08 do Posnania przez Kalisz. 


Do Łodzi—Kalskiej 
przychodzą: 

115 z Widzewa (połączenie a 
Warszawy i Tomaszowa). 

1.51 z Warszawy i Głowna. 

4.24 z Ostrowia i Wrocławia. 

5.05 z Poznania przez Kutnw. 


ogrzewanie. 


Komfortowa wna Centralne 

Słoneczna ranle gias agn 
na żądanie djetetyczna. Ceny zn 12one 
s a E T O TERE e OR 


Truskawca 


Zigłeezenie przyjmuje D-rowa Abratinowa w Zuko- 
panem. Penej. „DIANA*, 


HALTRECHYRELCI HER 


i e e Eiaa Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłeiowych 


Piotrkowska 10 Tel. 245-21|Poładniowa 28, te. 201-83 


przy od 8—11 rano i 5—8 w. 
w zt. sry i święta od 9—1 po poł 


7.26 z Poznania przez Kalisz i|Prsyjm, 8—41 rano; 1—3 popołudniu 
7 — 9 wiecz. Nieds. i św. 10—1 rano 


z Berlina, 
7.26 z Łowicza. 
7:55 z Torunia i Bydgoszczy. 
%55 z Gdyni i Gdańska bez- 
pośredni z Płocka, 


a 1 


waga! > 
„040S POFARNY 


do nabycia codziennie w siełe- 
pie p. Lewenberga 

w Inowłodzu i Taofliowie 

i na kołonjach letnich 
obok Inowłodza. 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i 
lombardowe gy + i Eais 


wee So Mageayn jubi- 
lerski I. Pijedko, Pioioi 7 


I! BRYLANTY !!I 


PG r porh BIŻUTERIĘ, 


lombsrdowe kupuję i 
waj este rajw wk «ns. Magazyn juieraki 
r. med. 


M. Kantora | = 
mi, zieloną | 5. Kl. M2 


DO DO WYNAJĘCIA od 15 sierpnia 
4-pokojowe mieszkanie wyremonto 

1—3 I 6—8 w. 
akg SE 


i. Leon CZA ROŻYŁ 


7.55 z Kutna, ordynuje 
5.46 ze Lwowa i  Truskawca 
deznóśredni: w CIECHOCINKU 


9.25 z Warszawy. Dworek „Kościuszko“ 


12.28 z Warszawy i Głowna, 

12.15 z Poznania przez Kalisz. 

13.39 z Kutna. 

13.39 z Bydgoszezy. 

14.25 z Głowna w dni świąteczne 

14.37 ze Zduńskiej Woli, 

15.57 z Warszawy. 

16.10 z Ostrowia. 

18.56 z Koluszek, Krakowa, Ka- 
towie i Skarżyska, 

19.45 z Ostrowia i Berlina, 

19,54 1 Kutna. 

19.54 z Bydgoszczy, 

19.54 z Ostrowia. i 

21.20 z Częstochowy przez Zduń 
ską Wolę 

24:20 z Lasku (sesonowy: w piąt 
ki, soboty, nłedałełe i dni | 
przedówiąteczne). 

21,58 z Warszawy i Głowna. 


28.00 z Torunia, Bydgozneny i || 
Ciechosinka. 


= Dr. mek 
Niewiażski 
SeROrYczna, skóme 
Andrieja 5, telef. 159-40 


przyjmuje od 8—15 rano i od 5—0 w.. 
w niedzłełe í święta od 9—1 


wane z wszelkiemi wygodami w 
śródmieściu. Wiadomość: Andrzeja 
nr. 38, m. 1, w godz. od 9 — 10 
i S — 5 


towy sa sitona 2 zł, Reklamy tekst 
sł. zę w takście: z AA i seca na stronie od 2 do 7 łącznie 60 gr. 
nadealana od de Graj do końca za gi gr kieranie 40 gr. Zwyczajne 


sa cy 10 
2.2 Den | mietan Lg met aali a 
. 0 50a dreżal 


aa iS om. mk m 1 sł. 


W drakami właanej Piotrkowaka 101 


p ren macewy 


